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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codztenuH o godzinie 3. po południu 

* Wyjątkiem świ&t i uiedsiel.
Kumo r pojedynczy kosztuje w miąjscu 5 ot.., 

P°OK'ą 7 et.
hiuro Redakcji i Administracji UJ. Czarnockiego 18.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Cesarski patent z dnia 3. marca 1875 

foku, o zwołaniu sejmów krajowych : Czech, 
Dalmacyi, Galicyi i Lodomeryi z Krakowem, 
Austryi poniżej i powyżej Anizy, Salzburga, 
Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Mora­
wy, Szlązka, Tyrolu, Vorarlberga, Istryi, 
Gorycyi i Gradyski tudzież Tryestu z okrę­
giem.

My Franciszek Józef Pierwszy,
2 B o ż e j  ł a s k i  C e s a r z  A u s t r y i ;  
król Węgier i Czech, król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi 
król Jerozolimy etc. Arcyksiążę A ustryi, 
Wielki książę Toskany i Krakowa, książę 
Lotaryngii, Salzburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny, Wielki książę Siedmio­
grodu, margrabia Morawy, książę górnego 
1 dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Piacen- 
zy i Guastalli, Oświęcima i Zatora, Cieszy­
na, Friaulu, Raguzy i Z a ry ; uksiążęcony 
Lrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i G radyski; książę Trydentu i Bryxe- 
nu, margrabia dolnej i górnej Luzacyi i 
w Istry i, hrabia Hohenembsu , Feldkirchu , 
^regenzu, Souuenberga etc. Pan Tryestu, 
Cattara i na Marchii windyjskiej; Wielki 
"'ojowoda Serbii i t. d. wiadomo czynim y:

Sejmy krajowe: Czech, Dalmacyi, Ga- 
Kcyi i Lodomeryi z Krakowem, Austryi po­
niżej i powyżej Anizy, Salzburga Styryi, 
Karyntyi, Krainy, Bukowiny, Morawy, Szla­
ga , Tyrolu, Voralbergu, Istryi, Gorycyi i 
1 Gradyski, dalej sejm Tryestu wraz z okrę­
giem —  zwołane zostają na dzień 6. kwie­
tna b. r. do miejsc w ustawie wskazanych.

Dan w Naszem. głównem stołecznem 
niieśeie Wiedniu, dnia 3. marca w roku 
tysiąc ośmset siedemdziesiątym piątym, Na- 
szego panowania dwudziestym siódmym.

Frunciszik Józ f  m. p.
A u e r s p e r g  m. p. L a s s e r  m. p. B a n -  
Kans m. p- S t r e m a y r  m. p. G l a s e r  
ni- p. U n g e r  m p. C h l u m e c k y  m. p. 
ł r e t i s  m. p. H o r s t  m. p. Z i e m i a ł -  

k o w s k i m. p.
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Listy nalaźy frankować. Rehlamaeye otwarte 
wojas sa od opłaty pecetowej.

Jego c. i. k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 18. lu­
tego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
właściciela dóbr Karola S t r a s s e r a  na 
prezesa, - a ks. Alojzego P i w c a ,  na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Ros­
sowie.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela szkoły etatowej w Mielni­
cy Adolfa S t r u m i e ń s k i e g o  rzeczywistym 
nauczycielem kierującym tejże szkoły.

0. k. krajowa Rada szkolna zamiauo- 
wała tymczasowego nauczyciela szkoły eta­
towej w Wołkowcaeh Hil. S o n i e w i c k i e -  
g o  rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły 
z roczną płacą w kwocie 300 zł. w. a.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły eta­
towej w Baryszu Jana S c h n e i g e r t a  rze­
czywistym nauczycielem kierującym tejże 
szkoły.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły w 
Dembowy Karola L u b e l s k i e g o ,  rzeczy­
wistym nauczycielem młodszym zawiadują­
cym stale szkołą filialną w Dembowy.

Rada szkolna krajowa nadała nauczy­
cielowi gimnazyum Brzeżańskiego Francisz­
kowi P r ó  ch  n i c k i e m u  posadę nauczyciela 
w c. k. gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, —  i zamianowała zastępcę nauczy­
ciela w c. k. gimnazyum w Brzeżanach Jó­
zefa G i e d z i ń s k i e g o  rzeczywistym nau­
czycielem w temże gimnazyum.

Dnia 6go marca 1875 został wydany i 
rozesłany w c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu V. i VI. zeszyt Dziennika

ustaw państwa tymczasowo tylko w wydaniu nie-- 
mieckiera.

Zeszyt V. zawiera:
Nr. 10. Koncessyę z dnia 3gu listopada 

1874 na budowę kolei żelaznej z Leobers- 
dorf do St. Polten wraz z liniami ubocznemi;

Nr. 11. Umowę z 3 Igo stycznia 1875 o 
zaliczkach państwowych na budowę kolei żela­
znej z Leobersdorf do St. Polten wraz z liniami 
ubocznemi.

Zeszyt VI. zawiera w
Nr. 12. Ustawę z 20go stycznia 1875 o 

zmianie sądownictwa w austryacko-węgierskieh 
sądach konsularnych w E gipcie;

Nr. 13. Obwieszczenie całego minister­
stwa z 18 lutego 1875 o uchwale Rady pań­
stwa co do ces. rozporządzenia z 13go maja 
1873 (Dz. ust. państ. nr. 6 5 } mocą którego 
zmieniony został §. 14 statutów uprzyw. austr. 
banku narodowego z l i g o  października 1874 
('Dz. ust. państ. nr. 128).

Nr. 14. Rozporządzenie ministerstwa 
rolnictwa z 2 Igo lutego 1875 o używaniu 
miary i wagi metrycznej w urzędach górni­
czych.

Lwów. dnia 8 . marca.
Najwyższemi postanowieniami z dnia

30. stycznia i 18. lutego sankeyonował Naj­
jaśniejszy Pan d w i e  u s t a w y  k r a j o w e  
uchwalone na ostatniej sessyi Sejmu gali­
cyjskiego : ustawę o ocbrouie zwierzyny i 
ustawę zezwalającą gminie miasta Chrzano­
wa pobierać opłaty od napojów do miasta 
wprowadzonych i tamże spotrzebowanych.

Telegramy i dzienniki wiedeńskie z a ­
przeczyły -wiadomości o przedłużeniu sessyi 
R a d y  p a ń s t w a  i odroczeniu sessyi sejmów' 
krajowych do jesieni. Wiadomości te nawet 
w pierwszej chwili nie znalazły wiary wobec 
wiadomych obrad konferencyi parlamentar­
nej u ministra spraw wewnętrznych, gdzie 
wyraźnie zapowiedziano blizkie odroczenie 
sessyi Rady państwa. O tegorocznej sessyi

sejmowej nie, spotkaliśmy się jeszcze z ża­
dną kombinacyą ale powszechuem jest mnie­
manie, że będzie ona dłuższą niż zeszłoro­
czna, gdy do zakończenia obrad nie będzie 
naglić ani Rada państwa ani wspólne dele- 
gacyi. Rada państwa otwartą będzie w 
późnej jesieni a delegaoye zapewne w po­
łowie lata. Pierwej bowiem musi na­
stąpić rozwiązanie sejmu węgierskiego, 
wybór nowych posłów i wybór dele­
gatów' z grona nowej izby. Czynności te 
wymagać będą kilku miesięcy, zwłaszcza 
jeżeli sprawdzi się wiadomość, że nowy ga­
binet węgierski zamierza zamknąć sejm do­
piero w drugiej połowie maja.

Podrzędne niesnaski pomiędzy zlanemi 
dziś w jeden obóz liberalny s t r o n n i c t w a -  
m i w ę g i e r s k i e  mi  zacierały powoli to 
podniosłe wrażenie, pod którego wpływem 
od miesiąca dokonywała się w1 Budapeszcie 
od dawna upragniona i oczekiwana koałicya 
stronnictw'. Były to niesnaski podrzędne, bo 
wypływały z nieuzasadnionej podejrzliwości 
i bajek tendencyjnie w świat puszczanych 
przez żywioły niechętne zupełnemu prze­
kształceniu stosunków parlamentarnych w 
sejmie węgierskim. Podejrzywano Tiszę, że 
będzie Wallenrodem nowego gabinetu, że 
niemogąe pokonać zupełnie Deakistów w 
otwartej walce wcisnął się do gabinetu, aże­
by z teką spraw wewnętrznych w ręku wy­
przeć współzawodników z każdej pozycyi. 
Inni członkowie dzisiejszego gabinetu w y­
brani z grona lewego centrum mieli być po­
mocnymi tym planom Tiszy w swoim zakresie. 
Mówiono już o postanowionej dymisyi dzi­
siejszych sekretarzy stanu i obsadzeniu tych 
posad powolnemi narzędziami podstępnych 
zamiarów. Wypadki zadały kłam tym wszy­
stkim pogłoskom. Minister Tisza oświadczył 
uroczyście, że w karyerze mini stery alnej nie 
zapomni o zasadach uczciwości politycznej, 
a wieść o dymisyi wszystkich deakistowskioh 
sekretarzy stanu wcale się nie sprawdziła

Odwiedziny monarsze.

III.
Gospodarzy nie było, para ta przed 

f°kiem dopiero się skojarzyła — pani w Pa- 
fJżu mieszkała, a uwielbiany przez nią mal­
in e k  uganiał po świecie, szukając sławy i 
C iętości. W progu czekał tylko komisarz, 

ganku kilkadziesiąt osób szlachty, w ku- 
cKni rozporządzał się nieodstępny Tremo, a 
chociaż Najjaśniejszy Pan nie wieczerzał, 

dworzanie jego i goście suto się ra-
<*yli.

Na drugi dzień (10. listopada), po wy­
buchaniu mszy świętej , udali się wszyscy 
Ko Dłużka, rezydencyi generała ziem podol­
skich , pod samym położonej Kamieńcem. 
Tutaj go witał ks. Adam Kazimierz Czarto- 
ryski. Dwór starościński był to d łu g i, par­
terowy, drewniany budynek, sklecony nie­
kształtnie, podobny do karczmy zajezdnej 

wielkim trakcie, i istotnie takie pełn ił 
luukcye w XVIII. w. Posłowie cudzoziemscy 
a i nasi wysłannicy do Porty w nim się za­
trzymywali ; pierwszym bowiem nie wolno 
oyło w obrębie warowni przebywać, drudzy 
boleli odpocząć tutaj dni kilka, niźli w mia­
steczku, ulegającem surowemu rygorowi 
Wojskowemu. Dwór ten na przedmieściu był 
Położony, tak że z jego okien widać było 
Wały, otaczające nowy zamek (część waro- 
Wui kamienieckiej).

Otóż w tym dworze zatrzymał się Sta- 
*Rsław August. Książę generał podolski, wy­
brany podówczas marszałkiem trybunału li- 
t^sk iego, pospieszył jednak na przyjęcie 
króla, które pomimo to wszystko było tro- 
cKę zimne, sztywne i naciągnięte... Książę 

sympatyzował z bratem ciotecznym, oto­
czenie ukoronowanego kuzyna raziło go, w

stosunkach czuć było już przedsmak tych 
nieporozumień , które się potem w długi 
gniew przerodziły z powodu okrzyczanej i 
aż nadto dobrze znanej sprawy, do jakiej 
dała powód awanturnica, do dziś nam na­
wet nieznana z nazwiska, bo ją  zwą naj- 
rozmaiciej w świecie : de N eri, Le Clerąue, 
Ugriumowa, D ’ Ugrimnowa, Dogrumowa, I)u- 
grumowa...

Wjazd do Kamieńca odbył Stanisław 
August 11. listopada, o godzinie 10. z ra­
na. Jechał konno przybrany w mundur gwar- 
dyi litewskiej i wstęgę Orla Białego ; obok 
niego starosta kamieniecki i kasztelan ki­
jowski j generał-lejtnant komenderujący dy- 
wizyą polską i ukraińską. Do orszaku jego 
należeli wojewoda podolski, Jau Zamojski, 
bracławski Maciej Lanek orońsk i, generał 
artyleryi Fryderyk Brył, generał inspektor 
Franciszek ks. Sułkowski, kasztelani ka­
mieniecki Kajetan Hryniewiecki, bracławski 
Marcin Grocholski i żarnowski Syrneon Szy­
dłowski, adjutanci i sporo dygnitarzy woje­
wódzkich.

Na dany znak spuszczono m ost, Naj­
jaśniejszy Pan wjechał w obręb warowni. 
Obok bramy zamkowej, czekał komendant 
Jan Witt, otoczony także licznym orszakiem. 
Był to już wówczas 80-letni starzec, pochy­
lony wiekiem, przygnębiony niedawno stra­
tą dozgonnej towarzyszki (Marjauna z Lu- 
bońskieb Wittowa umarła 4. listopada 1780 
r.), wkoło niego ugrupowali się znakomitsi 
oficerowie, jenerał-lejtnant ks. Marcin Lu­
bomirski , ów sławny awanturnik, wówczas 
ożeniony z Stempkowską, córką kasztelana 
kijowskiego , jenerał Stanisław Ferdynand 
R zewuski, późniejszy feldmarszałek-lejtnant 
austryacki; dowódzca dragouii jenerał Ko­
złowski , brygadyer D zierżek; pułkownicy 
Marcin H anicki, Franciszek Puppart , Fe- 
licyan Ojrzyński, W ojciech Krajewo - Kraje­
wski ; podpułkownicy : Jakób Dahlke, Domi­
nik Gaethko, H ubicki, Brodowski, Bogatko, 
Deybel, i wielu a wielu innych.

Komendant przywitał króla krótką prze­
mową i j cdnocześuie doręczył mu klucze waro­
wni. W tej chwili zagrzmiały działa z jej wałów, 
ozwałysię dzwony wszystkich kościołów i cer­
kwi miejskich. Stanisław August pośród szpa­
leru utworzonego z regimentu pierwszego buła­
wy polnej koronnej i regimentu grenadjerów 
szefostwa Józefa Witta ją ł się dalej posu­
wać, przebył ulicę zamkową i most turecki. 
W  bramie miejskiej czekały go cechy z cho­
rągwiami i tłumy bogato, świątecznie przy­
strojonych mieszczan. Orszak postępował 
wzdłuż rynku Ormiańskiego (dzisiejszy plac 
gubernatorski), ulicy dominikańskiej, lackiej 
dzielnicy (dziś główny plac miejski), do 
bramki katedralnej. Tu Najjaśniejszy Pan 
zsiadł z konia.

W  bramce witał go ks. Adam Krasiń­
ski , biskup kam ieniecki, przybrany pontifi- 
całiter, na czele licznie zgromadzonego kle­
ru jak świeckiego, tak zakonnego. Ducbo 
wieństwa zebrało się 200 osób, a w ich 
gronie znajdował się ks. Ignacy Łukasz Dłu­
ski , biskup hebroneński, zagorzały zwolen­
nik konfederacyi, szlachcic więcej do korda, 
niźli do infuły stworzony, ks. Jan Dobra­
czyński kantor katedralny, ks. Adam ze Żm i­
grodu Stadnicki prałat miejscowy, dalej ka­
nonicy, Antoni Suski, Wawrzyniec Barszcze­
w sk i, Antoni Chmielewski, Ignacy Barsth, 
ex-Jezuita, wnuk niegdyś komendanta ka­
mienieckiego. Był tu i skromny a cichy ks. 
Marciu Radochowski, słynny z poświęcenia, 
w czasie pamiętnego moru (1770), i zakon­
nicy dość liczn i, Trynitarze, Karmelici, 
Franciszkanie, Dominikanie, Bazyliauie, z 
słynnym w dziejach kościoła Józefem Ba- 
nulskim na czele.

Ksiądz biskup chciał złożyć dowód, że 
katolicyzm na kresach świetnie jest repre­
zentowany, regaliści bowiem posądzali Kra­
sińskiego o niedołęztwo, zbytnie zaprząta­
nie się polityką, nawet o libertynizm. Po­
budki tych zarzutów łatwo się dawały wy- 
tłómaczyć, wszakże biskup przekonań pro­

pagowanych przez Barszczyznę nie w y- 
wyrzekł się nigdy. Były i inne powody nie­
chęci. Oto Krasiński nie ubiegał się o nowe 
godności, a co najgorsza, wszystkie dobra 
stołowe oddał w dzierżawę nie miejscowej 
szlachcie, ale Mołdawianom z za Dniestru 
przybyłym , robił to z początku w celach 
politycznych, potem przez wdzięczność za 
tę gościnność, jakiej doznał u nich w czasie 
swego dobrowolnego wygnania.

Ale odbiegliśmy od rzeczy. Pasterz 
wprowadził uroczyście pomazańca Boskiego 
do macierzy kościołów podolskich. Po zwy­
kłych modłach i przemówieniu kaznodzieji 
miejscowego, jako reprezentanta kleru, za­
brał głos Kazimierz Lipiński. W długiej i 
nadzwyczaj nudnej mowie dziękował Jego 
Królewskiej Mości za zaszczyt wyświadczony 
województwu. Już to p. podkomorzy nie 
grzeszył łatwością wysłowienia, choć na De- 
mostenesa chorował; statysta, niefortunny 
polityk, powolne narzędzie partyi dworskiej, 
zresztą bardzo uczciwy szlachcic, ale ani do 
pióra ani do oracyi. Przez ćwierć wieku od­
grywał u nas dość nie podrzędną rolę, bę­
dąc polecony królowi przez ks. A. K. Czar­
toryskiego, jeszcze kiedy bracia byli w do­
brych stosunkach.

Po p. podkomorzym wystąpił pan 
Wrzeszcz, delegowany od szkoły miejscowej. 
W końcu krótkim naszpikowanym łaciną 
komplementem zamknął powódź tych czczych 
przemówień prezydent miasta, sławetny An­
toni Szagin. Utrzymywano, i nie bez zasady, 
że zwierzchnik obywateli miejskich, wygoto­
wał także na podziw długą oracyę, że ją  
podał do korekty p, Wittowi, a ten pod 
groźbą nieprzyjemnych następstw „dla
pierwszego konsula kamienieckiego, “ bo tak 
go nazywał komendant utrzymując, że pre­
zydentura w magistracie nie egzystuje, i 
kto używa tego tytułu, ten uzurpuje sobie 
władzę mu nieprzynależną, o toż jednem sło­
wem, p. Witt nie pozwolił ogłaszać tej iuo-



Ale koalicya stronnietw ma jeszcze zawsze 
niechętnych przeciwników, którzy teraz głó­
wnie gorszą się nazwą nowego stronnictwa. 
Nazwa : stronnictwo liberalne, wydaje im 
się niestosowną, bo nie jest -wyrazem po­
litycznego programu i pokrywa tylko niedo­
statecznie liczne konlrowersye, które prę­
dzej lub później muszą wyjść na jaw i pod­
kopią byt nowego ministerstwa. Przeciwni­
cy koalicyi pocieszają się tern, że już bli­
skie wybory sprowadzą nową katastrofę 
parlamentarną, bo większość wyborców nie 
da się uwieść pozorom. O te wybory nowe 
stronnictwo liberalne może być spokojne, bo 
opinia wr kraju już dzisiaj przechyla się na 
jego stronę a w chwili rozpoczęcia kampa­
nii wyborczej sympatya niezawodnie spotę- 
żniejsze. Młodzież uniwersytecka zawsze *i 
wszędzie skłonną do sympatyi dla skrajnych 
dążności wzięła inicyatywę w objawach po­
wszechnego zadowolenia z powodu zmiany 
sytuacyi politycznej. Świetna owacy a wypra­
wiona przez młodzież w Budapeszcie nowemu 
gabinetowi i stronnictwu liberalnemu znaj­
dzie żywy odgłos w kraju a pod wpływem 
tych wrażeń odbędą się przygotowania do 
wyborów powszechnych.

Z imponującym pospiechem odpowie­
dział r z ą d p r u s k i  na ostatnią encyklikę 
papiezką projektem ustawy o odebraniu do- 
tacyi państwowej biskupom, którzy nie zło­
żą wyraźnego oświadczenia, że poddają się 
ustawom państwowym. Organa liberalne 
podnoszą z prawdziwem uwielbieniem sprę­
żystość i energię mistra wyznań dr. Falka, 
chociaż wniesiony projekt ustawy nie jest 
ani trudnem ani zawiłem dziełem ustawo­
dawczemu Z pochwałami dla ministra łączą 
się głośne okrzyki tryumfu, bo liberalne ko­
ła nie wątpią, że ten świeży projekt ustawy 
będzie zabójczym ciosem dla oporu władzy 
kościelnej. Porównują one kościół katolicki 
w tej chwili z twierdzą wcale silną ale ob- 
saczoną dokoła i pozbawioną żywności. D o­
wóz tej żywności zostanie stanowczo odcię­
ty, więc oblężona twierdza musi wywiesić 
białą chorągiew. Z temi tryumfami nie zga­
dza się wielka otucha i pewność zwycięstwa 
panująca dotąd w stronnictwie ultramon- 
tańskiem.

Dotąd miała F r a n c y  a gabinety dość 
trwale i silnie zorganizowane, a tęskniła za 
konstytucyą. Obecnie istnieje już koustytu- 
cya formalnie ogłoszona, ale złożenie nowe­
go gabinetu natrafia niemal na takie same 
trudności, z jakiemi walczono w Wersalu 
przed dwoma tygodniami przy uchwalaniu

ustawy o senacie. Marszalek Mac-Mahon 
dotrzymuje przyrzeczenia danego w urzę­
dowym dzienniku zaraz po uchwaleniu u- 
staw konstytucyjnych. Oświadczył 011 wtedy, 
że kierunek rządu pozostanie niezmieniony, 
że jak dotąd tak i uadal stać będzie na 
straży interesów konserwatywnych. O te sło­
wa rozbiły się rokowania z Buffetem, który 
nie mógł swojego rygoryzmu parlamentar­
nego pogodzić z żądaniem, ażeby w skład 
gabinetu powołani zostali członkowie stano­
wczo pokonanej mniejszości. Gabinet z je ­
dnym albo dwroma członkami ze stronni­
ctwa legitymistycznego niemiałby pretensyi 
do nazwy ministerstwu parlamentarnego, ga­
binet zaś nie posiadający w swem gronie 
ani jednego reprezentanta tego stronnictwa 
nie odpowueclziałby powyższemu przyrzecze­
niu marszałka Mac-Mahona. Obejmie więc 
rządy jak się zdaje gabinet nieparlamentar­
ny, złożony z członków większości i mniej­
szości, a w takim razie zapowdadane kroki 
energiczne przeciw agitacyom bonapartystów 
pozostaną pobożnemi życzeniami republi­
kanów.

G a r i b a l d i  otrzymuje liczne owaeye 
w nagrodę za umiarkowane wystąpienie swro- 
je  przy obradach nad wnioskiem rządowym 
o starych okrętach. Krok ten wywarł na 0- 
pozycyi tak pognębiające wrażenie, że nie 
ośmieliła się wrszcząć jak zazwyczaj zatargów 
z rządem, chociaż nadarzyła się do tego 
wcale niezła sposobność. Miughetti może te­
raz na długo utrwalić swoje panowanie, je ­
żeli pozyska poparcie Garibaldego dla in­
nych ważniejszych przedlożeń. Ale musi się 
z tern spieszyć, bo stary generał może nie­
długo zajmowmć się będzie czynnościami par­
lamentarnemu Nadwątlone wiekiem i przy­
godami siły fizyczne może wkrótce zniewolą 
go do powrotu na odludną w jspę , co dla 
żołnierza żyjącego dziś jedynie wspomnie­
niami wojennemi, nie będzie krokiem ani 
przykrym ani trudnym.

KORESPONDENCYE.
W ie d e lh 9 G. marca.

Z Ci co liczyli na jakieś burzliwe zaj­
ścia między rządem a parlamentem przy 
schyłku sessyi, zawiedli się mocno. Bada 
państwa spokojnie prowadzi swe czynności 
a za dwa tygodnie je  ukończy wśród zu­
pełnego porozumienia obopólnego. Zwołanie 
konferencyi deputowanych z większości Izby 
ukazało się krokiem roztropnym i przezor-

wy. Pan prezydent próbował z początku pro­
testować.

— A t , zostaw waść te głupstwa, raz 
już powiedziałem ! —  zawołał groźny do- 
wódzca kresowej strażnicy — 'wielka mi figura ! 
konsul! proszę! I jeszcze męczyć uwagę
Jego Królewskiej Mości takierai bzdur-
stwami...

— Pragnęlibyśmy JW. komendancie 
przekonać Najjaśniejszego pana o naszej 
wierności , wykazać , że przywileje , które 
otrzymaliśmy, zwłaszcza w ostatnich cza­
sach, podnoszące nas do godności...

— Przywileje dostali mieszcz.anie ka­
mienieccy —  zawołał jenerał — a czy tam 
nosicie, czy nie nosicie broni przy boku, 
mieszczanami być nie przestajecie, mie- 
szczauami nic nadto! Królowie zlewali na
was swe łaski, ze względu na nieszczęścia
jakich doznaliście, nie mieli wcale na uwa­
dze tego by was skaptować, o waszą wier­
ność nie bardzo im ch odziło , bo pod bo­
kiem takiej twierdzy, o zdradzie i nieposłu­
szeństwie mowy być nie może, oracyę więc 
twoją schowaj aść do kieszeni i m ilczećm i!..

Macie próbkę samorządu miejskiego 
na kresach w X VIII w .! Interlokutor za­
milkł, choć jako Ormianin i człek bywały, 
trzymający się z waszecia, głowę nosił wy­
soko; ale słowa jenerała robiły ua nim 
wrażenie bomb pękających na składach miej­
skich, od góry do dołu wyp hanych cenne- 
mi towarami. Pan Szagiu jednak, pozosta­
wił potomności w odpisie swoją oracyę , 
z takim żałosnym tytułem : „Powitanie kró­
la Stanisława Augusta, w dzień przybycia 
Jego Królewskiej Mości do Kamieńca nad 
Smotryczą, niewygłoszone z racy i sprzeci- 
wienstwa JW. Jana de Witte komendanta/' 
Jest to zeszjt czteroarkuszowy. Przyznaje­
my otwarcie, że swobody miejskie bardzo 
nam są drogie, że surowe postępowanie je - 
nerala-dowódzcy z prezydentem Ormianinem, 
tern żałośniejsze dla nąs, że sami mamy

zaszczyt do tej „n a c ji“ należeć, ale z dru­
giej strony, musimy przyznać słuszność p. 
Wittowi, dał bowiem dowód wielkiego przy­
wiązania, uwolnił drogi mu zmysł słuchu 
królewskiego, już i tak dobrze salwami 
z dział podrażniony, od istnej katuszy, a si­
ły Najjaśniejszego Paua zaoszczędził przy­
najmniej na rok cały dla jego wiernych 
poddanych !...

I czegóż bo w tej mowie nie było ? Apolo- 
gia słońca, jako herbu województwa, złorze­
czenie księżycowi jako alluzya do władania 
Turków w Kamieńcu a ponad iluktami słoń­
ce nad słońcami przyświeca równinom po­
dolskim, ubrane w koronę i majestat, scho­
dzi do maluczkich, zniża się do swych pod­
danych... Któż się z tego nie domyśli że 
pije do króla? Mówi dalej oracya, że w fa ł­
dach szat monarszych, tych pięknych ful 
g blęJcitu, tuli się niezbłąkany herbowny 
magistratu ormiańskiego baranek (herb na­
dany kolonistom przez Korjatowiczów) i pro­
si o opiekę uad jego niewinnością i prosto­
tą biblijną, “

I wszystko to na kilku arkuszach 1 
Jaka szkoda, że ksiądz Sadok Barącz, pi­
sząc o znakomitych Ormianach w Polsce, 
nie miał tego zeszytu pod ręką, nie zanied­
bał by pewnie umieścić go w swem dziele... 
Otóż po ukończeniu przemówień, udał się 
Stanisław August do przygotowanego dlań 
mieszkauia, w rynku, w kamienicy Szadbe- 
ja  (własność obecnie Petalasa.) Na dole roz­
lokowała się warta honorowa, górne mie­
szkanie przeznaczone dla króla składało się 
z dwóch salonów, alkowy i kancelaryi. Me­
ble co najcenniejsze sprowadzono do ich u- 
brania: w sypialni i gabinecie mahoniowe, 
gustownie wykładane brązem, w salach bia­
łe perłowe w guście renaissance, wybite 
zielonym safianem, strojnym w złote kwia­
ty ; trzecie piętro tejże kamienicy zajęli 
dworzanie.

nym. Następstwa tej konferencyi czuć się 
już dają tak w pełnej Izbie, jak w komi- 
syach. Jak wiadomo, około 72 deputowa­
nych zaproszono na ową konferencyę, zasłu­
guje więc ua uwagę, iż dra. Giskry tam 
nie było wcale. Przed konferencją odbytą 
u ministra spraw wewnętrznych barona Łas- 
sera zawsze słychać było o jakiemś naprę­
żeniu wzajemnem, które teraz znikło, ustę­
pując miejsca serdecznemu stosunkowi. Dla­
tego też dyskusja nad ustawą o opo­
datkowaniu budynków toczy się tak gładko, 
a przemówienie barona de Pretisa zyskało 
wiele uznania w Izbie. Zasługuje także na
uwagę ruch w wielu Izbach handlowych,
aby uchwalać i przesyłać wota zaufania ba­
wiącemu za urlopem we W łoszech ministro­
wi handlowemu drowi Banhansowi. We 
wszystkich tych adresach widocznem jest ży­
czenie Izb handlowych, aby Jego Ekscell. 
p. Banhans prędko powrócił i objął znowu 
swój urząd, zastępczo piastowany przez mi­
nistra rolnictwa p. Chlumeckiego.

Tymczasem także i w Węgrzech nowy 
gabinet Wenckheim - Tisza-Szell coraz wię­
ksze znajduje uznanie. Nawet te dzienniki 
tutejsze, które z początku z niesłyckanem 
niedowierzaniem i lekceważeniem wyrażały 
się o nowym gabinecie, teraz zaczynają już 
z pewuem uszanowaniem o nim pisać. Prze- 
dewszystkiem kładą nacisk na okoliczność, 
że dotąd żaden jeszcze gabinet węgierski — 
z wyjątkiem gabinetu kr. Andrassego w mie­
siącach miodowych —  tak silnego i zjedno­
czonego nie miał stronnictwa, jak je  posia­
da gabinet Wenckheim-Tisza-Szell. Znikają 
także powoli obawy przed wszechwładnym 
wpływem p. Tiszy i niebezpieczeństwem na­
rażenia ugody. Sprawdza się tu, jak zawsze 
i wszędzie, znany pewuik polityczny, że 0- 
pozycya doszedłszy do steru liczyć się musi 
z warunkami władzy. Kto wie, ażali p .  Ti- 
sza w opozycji nie byłby niebezpieczniej­
szym dla ugody, aniżeli tenże sam mąż sta 
nu i przywódzca znacznego stronnictwa, sto­
jący na czele rządu.

Wiadomość o wytoczeniu śledztwa dy­
scyplinarnego obrońcy p. Neudzie ze strony 
wiedeńskiej Izbie adwokackiej z powodu 
jego zachowania się w procesie Ofenheima, 
nie jest jeszcze pewną. Jedni uważają ją  za
przedwczesną, inni jej zaprzeczają, {Sam
Neuda ogłasza w dzisiejszych dziennikach, 
że nic mu jeszcze o tern nie wiadomo; Red.) 
Zabawne bywają pomysły. Jakieś stowarzy­
szenie w Peszcie zamianowało p. Neudę 
członkiem honorowym , a tutejsze wojskowe 
stowarzyszenie weteranów zamierza podobno 
zaszczycić p. Ofenheima dyplomem honoro­
wym. Jakby w procesie ostatnim roz­
chodziło się o jakieś zasady polityczno 
lub społeczne 1 Opowiadają , że pewien tu­
tejszy majętny przemysłowiec, który przed 
trzema laty postarał się o dyplom honoro­
wy dla ministra kundlu dr. Bauhansa z po­
wodu zarządzonej sekwestracyi kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej, pierwszy pospieszył do 
p. Ofenheima, aby mu powinszować uwol­
nienia. (Według Deutsche Ztg. ma to być der 
Kassa-Buron Wertheim; prsyp. linlakeyi}. 
Niemało dzis mamy takich osób, które go­
towe były złożyć powinszowanie to prokura­
torowi lir. Lamezanowi, to p. Ofenheimowi 
stosownie do tego, jak wyrok wypadnie.

Rada Państwa.

121 posiedzenie Izby deputowanych z dnia 4. 
marca.

Przewodniczący dr. E e c h b a u e r .  
Obecni ministrowie: ks. A. A u e r s p e r g ,  
br. L a s  ser ,  dr. S t r e m a y e r ,  dr. O l as  er  
dr. U u g e r, br. P r e t i s, pułkownik II o r s t, 
dr. Z i e m i a ł k o w s k i .

Pomiędzy petycyami odczytano petycję 
gminy miasta Nowego Sącza i mieszkańców 
tego powiatu o zarządzenie, ażeby kolej że­
lazna Tarnów-Leluchów oddaną została do 
użytku publicznego w jesieni roku bieżącego.

Na wniosek dep. N e u w i r t l i a  uchwa­
liła Izba, iż wszystkim deputowanym woluo 
uczęszczać na obrady komisyi kolejowej.

Na wniosek dep. W o l f r u m a  odesłała 
Izba w pierwszem czytaniu przedłożenie rzą­
dowe , tyczące się projektu ustawy o orga­
nizacji władz cymentniczyeh, do komisyi 
dla refoiiny włuiU poklyczuych,

Na wniosek dr. R e c h b a u e r a  odesła­
ła Izba do komisyi kolejowej projekt usta- 
Avy, zmieniający art. 2 , 5 ,  7 ustawy z 3. 
maja 1874 o warunkach wybudowania drogi 
żelaznej z Opawy do morawsko-węgierskiej 
granicy.

Izba przystąpiła do pierwszego czyta­
nia wniosku dep. dr. C z a y k o w s k i e g o  i 
tow. o budowie drugorzędnych dróg żela­
znych we wsehodnio-półnoonej części Oalicyi.

Dr. C z a y k o w s k i  uzasadnił swój 
wniosek. Stan dróg w północno -.wschodniej 
Oalicyi jest opłakany, w jesieni i na wiosnę 
komunikacja jest prawie niemożliwą. Wybu- 
dowauie dróg kosztowałoby co najmniej trzy 
miliony złr. a koszta utrzymania tych dróg 
wynosiłyby rocznie blisko 500.000 złr. W 
obeo tak opłakanych stosunków poruszono 
myśl wybudowania szerokotorowych dróg 
żelaznych. W r. 1873 uchwalił Sejm galicyj­
ski przyczynić się do budowy takiej drogi 
żelaznej subweucyą w kwocie 100.000 złr. 
Plan teu nie mógł być wykonany z powodu 
katastrofy giełdowej w r. 1873. W r. 1874 
uchwalił Sejm rezolucję upraszającą rząd
0 zapomogę w kwocie 150.000 złr. na bu­
dowę jednej mili. Z uwagi na to, że reprezen- 
tacya państwowa przyzwoliła innym kolejom, 
jak m p. Pilsno-Komotau, Leobersdorf-St. Pol- 
te n , Falkenau-Graslitz ■— nieoprocentowane 
zaliczki i inne ułatwienia, spodziewa się 
także Galicya, że ta sama reprezentacya 
państwowa nie odmówi jej pomocy w usunię­
ciu braku dróg. Mówca żąda, ażeby wnio­
sek jego odesłano do komissyi kolejowej. 
Przyjęto.

Następnie przystąpiła Izba do dalsze­
go ciągu rozpraw ogólnych nad podatkiem 
od budynków. Zabrał głos dep. K r z e c z u -  
u o w i c z ,  jako sprawozdawca mniejszości; 
av bardzo długiej mowie zbijał wywody 
wszystkich poprzednich mówców, przemawia­
jących za ustawą i postawił wniosek, ażeby 
Izba przeszła nad tą sprawą do porządku 
dziennego.

Po przemówieniu ministra br. P r e t i s a ,  
za wnioskami większości, przystąpiono do 
glosowania, w którem z wyjątkiem prawicy
1 Folaków , cała Izba oświadczyła się za 
wnioskami większości.

Następne posiedzenie d. 5. b. m.
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122. posiedzenie Izby deputoioanych z dnia 5. 
marca.

PrzeAvod. dr. E e c h b a u e r .  Obecni 
ministroAvie: ks. A. A u e r s p e r g ,  dr. S t r e- 
m a y r , dr. O la s  e r ,  dr. U n g e r ,  dr. P r e -  
t i s ,  pułkownik H o r s t  dr. Z i e m i a ł k o w -  
s k i.

Pomiędzy petycyami odczytano pety- 
cyę gminy Dołhe w Starostwie Kałuskiem i 
gminy Tużyłów av starostwie Doliniańskiem 
o zezwolenie na pobór so li , wreszcie pety­
c ję  gminy Mszana dolna o uwolnienie od 
spłaty pożyczki z r. 1874 i przypadających 
od niej odsetek.

Na wniosek przeAArodniczącego odesłano 
do komisyi budżetowej w pierwszem czyta- 
lru  projekt ustawy o otAvarciu kredytów do- 
datkowych do preliminarza państwowego na 
r. 1875.

N astąpiło pierwsze czytanie wniosku 
dep. dr. R o s  e r  a i toAv. o urlopoAvaniu p od ­
czas żniAv Avojska do pełnienia służby nie 
koniecznie potrzebnego. WnioskodaAyca uza­
sadnia swój Ayniosek: „GospodarstAvo w iej­
skie upatruje av te in , gdyby urlopowanie 
Avojska nieuastąpiło, niebezpieczeńst\\'o dla 
siebie, a mniejszy właściciel każdym  razem 
z trwogą oczekuje żniAva, alboAviem brakuje 
mu sil roboczych , a jeżeli ich dostanie, to 
tak drogo, iż koszta nie zostają av stosunku 
z dochodem  gospodarstwa. Przy obecnych 
okolicznościach roln ictw o żadnego nie może 
Avydać zysku, a mniejszy posiadacz musi b i­
lans SAvój deficytem  zamykać. Okoliczności 
te Aviele przyczyniają się do utworzenia p ro­
letariatu chłopskiego, przyczyniają się ró ­
wnież do Avyuiszczenia stanu roln iczego, a 
przj najmniej narażają go na niebezpieczeń­
stwo, co dla Austryi, jak  dla wszystkich 
krajów  cywilizoAvanych tylko ze szkodą może 
być połączone. W iele wpraAvdzie pom agają 
ju ż maszyny rolnicze, ale, czy każdy m niej­
szy posiadacz jest w stanie kupić takowe ? 
Chłop zaś, od czasu zaproAvadzenia ustawy 
A\TojskoAvej bardzo przygnieciony, albowiem, 
nic dość, że od rana do Avieezora av pocie  
czoła pracuje, podczas gdy synowie jeg o  pod 
bronią, ale nadto obejść się musi bez ich 
pom ocy, dla nich pracować, aby ich wyży- 
Avił. Łatwo m ożnaby temu zaradzić, gdyby 
puszczono na urlop na dwa lub trzy mie ■ 
siące Arojsko niepotrzebne do pełnienia służ­
by. W ystaw cie sobie panowie, coby to za 
korzyść była dla rolnictAva, gdyby puszczono 
wojsko na urlop do żniw. R ezolucye dotych­
czas uchw alone, nic nie pom ogły, rząd zdaje 
się, nie przychyla się do tego. Podczas gdy 
dla przem ysłu wszystko się czyni, nie trosz­
czy się wcale o rolnictw o. A przecież rol- 
nictAAro, które milionÓAv dostarcza państwu, 
ma prawo domagać się Avzajemnnści. Proszę 
aa 1 ęi'. Izbę w imię interesów rolnictwa, przyj
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jąć mój wniosek, tę jest przydzielić go ko- 
misyi ekonomicznej. P r z y j ę t o .

Dep. O z aur k ie  w ie  z uzasadnia swój 
wniosek co do zmiany postanowień taryfy 
przy przenoszeniu majątków. Wniosek ten 
zmierza do tego, aby beneficyanei duchowni, 
przy przenoszeniu majątku, nieprzekraczają- 
cego kongruy, uwolnieni byli od opłaty Zgo ­
dnie z życzeniem wnioskodawcy, odesłano 
ten wniosek do kouiisyi dla spraw o opła­
tach.

Następnie przystąpiła Izba ćlo rozpraw 
szczegółowych nad ustawą o podatku do­
mowym.

Do § . 1. zabierali głos dej). Fux, Kro- 
nawetter, Schonerer, Fuchs, Plener i W ol­
fram ; po bardzo długiej rozprawie przyjęto 
ten § z poprawką stylistyczną dep. Fuxa.

§. 2. stanowiący o uwolnieniu od po­
datku domowego, a rozpadający się na 12 
punktów, załatwiono tylko do punktu 5, do 
którego zabierali głos ze strony polskich 
deputowanych pp. dr. Julian G z e r k a w s k i ,  
ks. C h e ł mi e c  k i  i S k r z y ń s k i  przeciw 
wnioskom, a dep K o w a l s k i  za wnioskami 
komisyi. Oponenci przemawiali w tym du- 

, ehu, aby od podatku uwolnione były także 
mieszkania zabudowań publicznych, zajęte 

j przez nauczycieli szkół ludowych. Przy gło- 
; sowaniu nie utrzymali się oponenci, przy- 
i ' jęto więc wzmiankowane ustępy § . 2. w myśl 
- i wniosków komisyi. Następne posiedzenie d. 

G. b. m.
. i

Komisya, której przydzielono projekt 
ustawy o p o d a t k u  k o n s u m c y j n y m  od 

i mięsa w miastach uiezamkuiotych, uchwaliła 
przyjąć bez zmiany przedłożenie rządowe 

; w tej sprawie.
f 1

I Podkomitet k o m i s s y i w y z n a  u io-
 ̂ ' w ej  przedłożył już komissyi nowy projekt 

11 ustawy o małżeństwie. Z uwagi na to, że 
w tej sprawie odbyła się już niejednokrotnie 

L’ rozprawa ogólna, przystąpiła komissya do 
0 1 rozpraw szczegółowych i na posiedzeniu w 
y 4. b. m. załatwiła 14 paragrafów przedłożo­

nego projektu.

Komissya obradująca nad ustawą o 
m a k l e r a c h  h a n d l o w y c h  i s e n z a l a c h  

Ć ukończyła już swą pracę. Sprawozdawca tej 
komissyi, dr. M. M e n g e r  wypracował już 
sprawozdauie i oddał je  do druku ; w tych 
dniach zostanie ono prawdopodobnie rozdane 
deputowanym.

u

|,1 A n s t r j a - W ę g r y .  O przyjęciu ustę-
:h pującego i nowego węgierskiego minister­

stwa przez Najj. Pana w d. 2. b. m. podaje 
10 węgierski dziennik urzędowy" z d. 3. b. m.

następujące sprawozdauie:
3. „Wczoraj o godzinie 10 z rana przyj-
ia ino wal Najj. Pan członków ustępującego mi­

nisterstwa, którzy przybyli in corpore pod 
.u przewodnictwem Szczepana Bitto. Najj Pan 
1_ odpowiedział na przemówienie Bitta co na- 
ie stępuje:
a_ „Przyjmc-ie panowie powtórnie moje

dzięki za usługi w ierne, jakie oddaliście 
,10 Mnie i krajowi. Spodziewam się, że i nadal 
la nie osłabną Wasze usiłowania około dobra 
'm ogółu a mogę Was zapewnić, że łaska Moja 
,je i przychylność w obec Was pozostanie nie- 
ę0 zmienioną bez względu ua t o , czy stać 
|al będziecie bliżej, lub dalej Mojego Tronu. “ 
01, O godzinie 1. z południa przyjmował
,ze Najj. Pan członków nowego ministerstwa i 
3i_ na przemówienie br. B. Wenckheima, tak 
ści odpowiedział:
,0. „Spodziewam się i jestem przekonany,

że każdy z Panów z osobna i wszyscy wspól- 
a nie z pożądaną zgodą starać się będziecie 

;ń- spełnić przyjęte zadanie na pożytek nionar- 
:ch chii i kraju z sumienną gorliw ością, odpo- 
yżę wieduią obecnym trudnym stosunkom.11 
iia — Rozporządzenie ministerstwa rolni-
ej_ ctwa z 21. lutego 1875 tyczące się używa- 
e ? nia wagi i miary metrycznej w urzędach 
wy górniczych opiewa jak następuje: 
m „Wyłączne używanie wagi i miary me-
3fe trycznej ma nastąpić w myśl ustawy z 23. 
,ocl lipca 1871 (Dz. ust. państ. nr. 16 ex '872) 
[eh od 1. Stycznia 1876 r. Przed tym terminem 
■,y. może być użytą waga i miara metryczna: 
jjy a) we wszystkich podaniach do władz gór- 
ie . 1'iczych; b) w urzędowaniu władz górni- 
iż- czych, jeżeli urzędowanie to zostało spowo- 
za dowane podaniem, w którem użyto wagi 

,no lub miary metrycznej i jeżeli strona zgo- 
ch- dzi się na użycie tej wagi lub miary.11 
aj e —  Z Pragi dowiaduje się Presse, że
rdy tamtejszy wydział krajowy otrzymał zawia- 
iSZ- durnienie, iż sesya sejmowa rozpocznie się 
•01_ d. 6. kwietnia r b. Inne dzienniki donoszą, 

że pogłoska, jakoby sessya Rady państwa 
lSzę miała być przedłużoną, a sessye sejmów 
■r/y- krajowych zostały na później odłożone, jest 

‘ nieprawdziwą.
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Statek Miramurc, którym Najj, Pan 
ma odbyć podróż do Dalm acyi, wypłynął 
już d. 1. b. ni. z Pola na pełne morze ce­
lem próby. W kołach marynarskich spodzie­
wają się. w Pola, także i Najd. Arcyks. Na­
stępcę Tronu.

Dzienniki wiedeńskie są przepeł- 
uione rozmaitemi pogłoskami o wdrożeniu 
śledztwa dyscypliuarauego przeciw obrońcy 
Ofonheima drowi Neuda. W tych pogłoskach 
—  pisze Pressa jest tylko tyle prawdy, 
że prokurator Izby adwokackiej w Wiedniu, 
dr. Clementy, objawił na ostatniem posie­
dzeniu Izby zamiar wdrożenia takiego śle 
dztwa przeciw dr. Neuda, ale członkowie 
rady dyscyplinarnej odradzali mu, ażeby 
tego uie czynił. Nie wiadomo jeszcze, czy 
dr. Clementy poszedł za tą radą, czy nie.

— W kołach liberalnych, w Graclcu 
przygotowują adres zaufania dla dr. RecJo­
b a  u e r a.

— Z efektów" ogólnego długu pań­
stwowego, które na mocy ustawy z d. 20. 
czerwca 1868 konwersyi podlegają, konwer­
towano w miesiącu lutym 1875 i zapisano 
w księgi: 112.487 zł. 50 et w" banknotach 
i 60.515 zł. w" srebrze oproceutowanych; ra­
zem 182.002 zł. 50 cent. Do konwersyi po­
zostaje jeszcze w banknotach: 3,572.349 zł. 
58V2 cent; w srebrze: 964.161 zł. 713 et., 
razem 4,536.510 zł. 66 et.

D. 4. b. m. odbyła się w Budape­
szcie rada ministrów. — Z zwolenników lir. 
Louyay’a ma się przyłączyć ośmiu do kon­
serwatywnej opozycyi.

■ -  Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w d. 5. b. ni. oświadczył mi 
nister prezydent br. Wenckheim, że rząd 
jest zdania, iż należy przedewszystkiem za­
łatwić budżet na rok 1875 i przedłożenia 
wniesione już przez komissyę podatkową 
tudzież ustawę o katastrze. Rząd uie przed­
łoży z swej strony w ciągu bieżącej sessyi 
ważniejszych projektów".

Ernest Simonyi zauważył, że musi 
wiedzieć jakie stanowisko zajmie rząd w 
obec budżetu na r. 1875.

Minister Szell odpowiedział, że rząd 
odpowie na to w poniedziałek (S. b. m.j 
gdy budżet wzięty zostanie pod obrady.

Na zapytanie Madarasza oświadczył 
minister skarbu, że każe ściśle przeprowa­
dzić rozporządzenia byłego ministra skarbu 
o używaniu języka węgierskiego na kolejach 
żelaznych.

Potem przystąpiła Izba do wyboru 
swego prezydenta; jak wiadomo, wybrany 
został Ghyczy.

— W Budapeszcie zmarł d. 3. b. ni 
poseł sejmowy Ludwik fi r e t  er, przeżywszy 
62 lat.

S ie n n e j '.  (Wstrzymania dofacyi rządo­
wej dla duchowieństwa) Pruski minister wy­
znań Dr. Falk przedłożył Izbie deputowa­
nych na posiedzeniu 4. b. m. następujący 
projekt ustawy, która ma być odpowiedzią 
za ostatnią encyklikę papieską :

§. 1. WarchidyeeezyachKolońskiej, Gnie­
źnieńskiej i Poznańskiej, w dyecezyach Cheł­
mińskiej, Warmijskiej, Wrocławskiej, Hildes- 
hei niski ej, Osnabruckiej, Paderbornskiej, Mo- 
nasterskiej Trewirskiej i Fuldajskiej, w okrę­
gach delegatowych tych dyecezyj, tudzież w 
pruskich c/.ęściacli archidyeoezyj Praskiej, Oło- 
munieckiej, Fryburskiej i dyecezyi Mogun- 
ckiej od dnia obwieszczenia tej ustawy wstrzy­
mane będą wszystkie wypłaty z funduszów 
państwm przeznaczone biskupstwom , insty­
tutom do nich należącym i księżom. W yję- 
temi z pod tego kroku są płace przypada­
jące duchownym zakładów". Zaliczają się do 
funduszów państwa także szczególne fundu­
sze zostające pod stałym zarządem pań­
stwa.

§. 2. Wstrzymane wypłaty będą znowu 
uiszczane w dyecezyi, skoro urzędujący" 0- 
becnie biskup (arcybiskup, książę biskup) 
albo administrator biskupstwa zobowiąże się 
wobec rządu p.isenmein oświadczeniem słu­
chać ustaw" państwa.

§. 3. W  archidy e cezyach Gnieźnień­
skiej i Poznańskiej, tudzież w dyecezyi Pa­
derbornskiej nastąpi przywrócenie wstrzy- 
wanycli wypłat na obszar dyecezyi , skoro 
ustanowiony będzie administrator dyecezyi, 
albo nowy biskup w sposób ustawami prze­
pisany.

§. 4. Jeżeli zdarzy się opróżnienie ja ­
kiej stolicy biskupiej dziś zajmowanej, albo 
jeżeli teraźniejszy administrator dyecezyi 
Fuldajskiej ustąpi, z urzędu zanim nastąpi 
przywrócenie wypłat na podstawie §. 2go, 
natedy wstrzymanie wypłat trwa tak długo 
na obręb dyecezyi, dopóki uie będzie usta­
nowiony prawnie nowy administrator bisku­
pstwa albo nowy biskup nie zajmie stolicy 
biskupiej.

§. 5. Jeżeli na obszar dyecezyi przy­
wrócone będą wypłaty z fuuduszów państwa, 
a niektórzy uprawnieni do ich odbioru, po­
mimo zobowiązania przyjętego przez bisku­
pa albo administratora dyecezyi odmowną 
posłuszeństwa ustawom państwa, wtedy rząd
8 marca.

umocowanym jest cofnąć znowu wypłaty prze­
znaczone dla uprawniouych do ich odbioru.

§. 6. Przywrócenie wstrzymanych wy­
płat nastąpi oprócz w przypadkach para­
grafów/ 2 — 4 , także wtedy, gdy uprawnio­
ny do odbioru zobowiąże się wobec. państwra 
w sposób wskazany §. 2. słuchać ustaw pań­
stwa. Prócz tego rząd umocowany jest ui­
ścić zawieszone wypłaty poszczególnym 11- 
prawniouym, jeżeli ci czynami swerni do­
wiodą zamiaru słuchania ustaw państwa. Je­
żeli jednak odmówią posłuszeństwa ustawom 
państwa, naówczas wypłaty z funduszów 
państwa mają być znowu wstrzymane.

§. 7. Przywrócenie zawieszonych wypłat 
nastąpi we wszystkich przypadkach . jeszcze 
tego kwartału, w którym zaszło prawne 
przypuszczenie przywrócenia wypłat.

§. 8. Co do użycia dochodów nagroma­
dzonych przez czas zawieszenia wypłat, o 
ile takowe nie dadzą się policzyć z prawnej 
natury pochodzenia swego jako oszczędność 
na rzecz powszachnych wpływów skarbo­
wych, lub też inaczej nie zostaną użyte, 
zastrzega się prawne postanowienie. Mini­
ster spraw duchownych ma prawo w przy­
padku zarządu majątkiem biskupim przez 
komisarza, na mocy ustawy z d. 20. maja 
1874 zarządzić dalsze udzielanie wypłat, 
przeznaczonych na uposażenie biskupstw , 
o tyle, o ile tego potrzeba dla celów zarzą­
du komisaryalnego i opędzenia kosztów jego.

§. 9. Bod względem należytośoi i 0- 
płat na rzecz biskupstw, mPeżących do 
nich instytutów i księży, tak długo nie bę­
dą takowe ściągane na drodze przymusowej 
administracyjnej na całym obszarze dyeee- 
zyi, dopóki trwa wstrzymanie wypłat z fun­
duszów państwa.

§. 10. Jeżeli wypłaty z funduszów pań ­
stwa na rzecz jednego uprawnionego do ich 
odbioru w myśl §. 6. będą przywrócone, 
natedy przyznaje się prawo ściągania na 
drodze przymusowej administracyjnej przy­
padających mu należytośoi i opłat. Toż sa­
mo stosuje się pod względem należytośoi 1 
opłat dla tych duchownych, którzy nie ma­
ją prawa do żadnej płacy z funduszów pań­
stwa, jeżeli ci zobowiążą się wyraźnem 0- 
świadczeniem albo też m ilcząco, słuchać 
ustaw państwa, i to, jak długo czynić bę­
dą temu zobowiązaniu zadosyć.

§. 11. Kto w razach wymienionych w 
§§. 2 i 6 odwołuje piśmienne zobowiązanie 
albo wbrew zobowiązaniu przyjętemu naru­
szy przepisy ustaw państwa odnoszące się 
do jego urzędu albo czynności urzędowych, 
lub też rozporządzenia wydane przez wła­
dzę w zakresie jej prawnej działalności, ten 
ma być za wyrokiem sądowym usunięty 
z urzędu swego.

§. 12. Usunięcie z urzędu pociąga za so­
bą prawną nieudolność piastowania urzędu, 
utratę dochodów urzędu i opróżnienie po­
sady. Prócz tego wstrzymane zostają wypła­
ty z funduszów państwa oraz egzekucya ad­
ministracyjna w dawniejszej rozciągłości. 
Minister spraw duchownych jest umocowany 
zaraz po rozpoczęciu dochodzenia zarządz ' 
wstrzymanie wypłat. Jeżeli śledztwo zakoń­
czy się uwolnieniem, wtedy wstrzymane 
skutkiem tego, wypłaty, mają być uiszczone.

§. 13. Dochodzenie i orzekanie należy 
do królewskiego trybunału spraw kościel­
nych. Postępowanie przed nim trzyma się 
przepisów działu 3go uttawy z d. 12. maja 
1873 r. o kościelnej władzy dyscyplinarnej 
dla spraw kościelnych.

§. 14. Ktoby pełnił czynności urzędo­
we zostawszy w myśl §. U . niniejszej usta­
wy usuniętym z urzędu, podpadnie grzy­
wnom do 300 mark, a w razie ponownym 
aż do 3000 mark.

§. 15, Minister spraw duchownych ma 
polecone sobie wjkonywanie tej ustawy.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że usta­
wa powyższa zostanie uchwaloną i to jeszcze 
w bieżącej sessyi. Na tem jednak nie ko­
niec. Organ ks. Bismarcka Nordd. A lig. Ztg. 
zapowiada bowiem całkiem wyraźnie dalsze 
jeszcze środld przeciw duchowieństwu kato­
lickiemu. Oto co pisze ten dziennik: „K o­
ściół rzymsko-katolicki rozporządza dla 
swych celów a zatem obecnie dla swych 
nieprzyjaznych państwu działań, także ta- 
kiemi funduszami, które nie pochodzą ze 
skarbu państwa. Nadużyciu tych środków 
na spiski przeciw państwu zapobiegłaby s e- 
k w e s t r a c y a  tego majątku. Wymaga także 
stanowisko państwa, aby obywatele jego 
uważać mogli jako prawnie obowiązujące 
takie tylko norm y, które wychodzą albo 
wprost od władzy państwowe;, a 'bo też któ­
rych publikacya po zbadaniu treści ze stro­
ny władzy państwowej została dopuszczoną. 
Aż do roku 1841 ulegała komunikacya prus­
kich biskupów z papieżem nadzorowi, i kon­
troli i władzy państwowej. Pisma nadcho­
dzące z zagranicy jakoteż za granicę wysy­
łane, przechodziły" przez ministerstwo spraw 
zagranicznych, które urzędownie brało je 
do swej wiadomości. Jeżeli ten proceder z 
dawniejszych czasów podobnie jak placet zo- 
stanie przywrócony, w takim razie na wy- |

kroczenia biskupów przeciw temu ustano­
wione będą kary w drodze ustawodawczej.

Zdumiewająca arrogaaeya kuryi rzym­
skiej, unieważniania ustaw, które się jej nie 
podobają i wzywania w imię sumienia ka­
tolickich poddanych J. K. Mości do niepo- 
slimcmńsfua 'przeciw postanowieniom pra­
wnym, publikowanym przez króla, wzywa 
do wydania ustaw, któreby mogły zapobiedz, 
aby w ustawodawstwie i administraeyi pań­
stwa, uie brali udziału tacy obywatele pru­
scy, którzy słm bają rozkazów zagranicznej 
władzy nawet wtedy, jeżeli te się ośmielą 
unieważniać prawa i ustawy monarchii.11

— Germujiia pisze z powodu powyż­
szego projektu, żc katolis y pruscy oddawna 
byli przygotowani na podobne środki suro­
wości i że z własnych fuuduszów będą do­
starczać biskupom i księżom środków utrzy­
mania. Projekt ten zresztą, zdaniem organu 
ultramoutauów niemieckich, jest, tylko do­
wodem, że w łonie rządu zapanowała zu­
pełna bezradność.

f r a n e / a .  X telegramów i korespon- 
dciicyj, jakie w ciągu dnia wczorajszego 
otrzymaliśmy, sytuacja polityczna we Fran­
cy! tak się przedstawia: Utworzenie gabinetu 
natrafia na przeszkody głównie dla tego, że 
większość, która uchwaliła konstytucyjne 
ustawy, chciałaby wykluczyć od udziału w 
rządzie prawicę i skrajną prawicę t .j. stron­
nictwa które w dawnej większości prym wo­
dziły. Na to jednak- Mac Mahoń przystać nie 
chce, już to z osobistych swoich sympatyj 
do monarchistów, już to z wdzięczności dla 
frakeyj, którym zawdzięcza wyniesienie do 
godności naozriuika państwa. Wobec tego 
przewiduje Buffet, że nowy gabinet dość tru ­
dne miałby stanowisko; przenosi on przeto 
trwałą godność prezydenta Izby nad efeme­
ryczną władzę pierwszego ministra. Teka 
ministerstwa spraw wewnętrznych zdaje się 
być przedewszystkiem jabłkiem niezgody" 
między stronnictwami. Minister spraw we­
wnętrznych będzie musiał prowadzić z bo- 
napartystami walkę a outmnce a przy tem 
zabezpieczyć przyszłe wybory do ciał pra­
wodawczych od wszelkich postronnych wpły­
wów Wedle Agenee Havas: zgodzili się już 
Buffet i Dufaure co do programu nowego 
gabinetu, chodzi jeszcze tylko o kwestyę, 
czy prawica ma mieć swego reprezentanta 
w nowym rządzie i kto ma objąć posadę 
ministra spraw wewnętrznych. Lewe centrum 
zdaje się być skłouuem do przyjęcia członka 
umiarkowanej prawicy do gabinetu, lecz 
wszystkie frakeye lewicy stanowczo się temu 
sprzeciwiają. Z tem i frakeyami toczą się 
obecnie rokowania, a jeżeli nie doprowadzą 
do żadnego rezultatu, w takim razie Mac 
Mahoń złożyłby gabinet z członków nie na­
leżących do parlamentu. Z innej strony do­
noszą, że Mac Malioa na wypadek rozbicia 
się tych rokowań zamierza utworzyć gabi­
net Depeyre-Fourtou.

Dla uzupełnienia obrazu sytuacyjnego 
zestawiamy poniżej zaczerpnięte z dzienni­
ków zagranicznych wiadomości o przebiegu 
przesilenia we Francyi.

—  Prezydent Zgromadzenia narodowe- 
wego nie porozumiał się dotychczas z pre­
zydentem republiki ani co do ogólnej poli­
tyki atii też co do osób przyszłego gabine­
tu. Mac Malion uważa się ciągle jeszcze za 
delegata dawnej konserwatywnej większości 
i uważa za swój obowiązek nie odstępować 
od dotychczasowej polityki. Buffet stara się 
dotąd napróżno dowieść marszałkowi, że po­
łożenie jego zupełnie jest dziś innem, jak 
przed uchwaleniem nowej konstytucyi, że 
nie jest 011 już więcej delegatem jednego 
stronnictwa, lecz konstytucyjnym zwierz­
chnikiem całego państwa, że zatem powinien, 
a nawet musi postępować ręka w rękę z 
większością parlamentarną; dziś bowiem, 
gdy ustawy konstytucyjne zostały uchwalo­
ne, potrzeba bardzo s inego rządu, który 
byłby w stanie trzymać na wodzy bonapar- 
tystów; słaby rząd nie dałby sobie z nimi 
rady, z czego wyniknąćby mogły fatalne za- 
wikłania, zwłaszcza gdyby musiały nastąpić 
nowe wybory powszechne. Lewica postano­
wiła popierać tylko silny gabinet; Buffet u- 
chodzi u uiej za uczciwego człowieka, co 
ma oznaczać, że wystąpi on jako minister 
z całą stanowczością i otwartością przeciw 
bonapartystom. Bądź co bądź Buffet chciał- 
by być prezydentem rady ministrów na 
wzór ang elski, to jest w calem i najobszer- 
niejszem tego słowa znaczeniu. Dlatego żą­
dał on i otrzymał zupełną carte blanche na 
złożenie nowego gabinetu Utworzy on kon­
stytucyjny gabinet torysów, którzy natural­
nie nie są przeciwni wolności parlamentar­
nej i postępowi. Ponieważ zaś taki rząd to­
rysów najbardziej odpowiednim jest dla 
młodej republiki, więc też republikanie po­
kładają ogromne zaufanie w gabinecie, któ­
ry Buffet utworzy; nawet skrajni republika­
nie z ufnością oczekują gabinetu Buffeta. 
Oto co w tej mierze pisze organ tego stron- 

I nictwa Bepubliąue francaise:

T\ 1 Przegląd polityczny.
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„Rokowania, mające na celu utworze­

nie nowego gabinetu trwają ciągle. P. Buf­
fet, który po swoim przyjeździe z prowincyi 
miał zaraz konferencyę z prezydentem re­
publiki, pojmuje dokładnie posłannictwo, 
jakie na niego wkłada opinia publiczna po 
uchwaleniu nowej konstytucyi. P. prezydent 
Zgromadzenia narodowego nie stawia żad­
nych warunków, przedstawia on tylko z g o- 
d n i e  z p r a w d ą  sytuację polityczną, co 
jest jego prawem i obowiązkiem. P. Buffet 
chce utworzyć gabinet trwały. Dlatego mnie­
ma on, że do przyszłego gabinetu mogą 
wejść tacjr tylko mężowie, których charak­
ter w parlamentaruem tego słowa znaczeniu, 
nie sprzeciwia się ostatnim postanowieniom 
Zgromadzenia narodowego. Sposób ten po 
stępowania jest zupełnie poprawny a stano 
wczość p. Buffeta jest nam rękojmią, że nie 
zejdzie on z drogi na którą wstąpił. Siła 
przyszłego gabinetu może polegać tylko w 
poparciu większości z 25. lutego. P. Buffet 
czuje to i to głównie czyni go tak jasnym i 
tak stanowczym przy toczących się rokowa­
niach. Większość z 25. lutego jest taką, jak 
p. Buffet, nie stawia, ona żadnych warunków, 
lecz w ie , czego chciała i przy tern obstaje. 
Jak można żądać, ażeby większość ta psuła 
składowe części dzieła, które otrzymało uzna­
nie całej Francy i ? “

— Siecle rozpoczął kampanię przeci w pre­
fektom i urzędnikom „moralnego porządku" 
Dziennik ten donosi, że departamentu, k tó­
re od d. 24. maja najwięcej ucierpiały, o- 
czekują z ogromną niecierpliwością zakoń 
czenia obecnego przesilenia ministeryalnego; 
ludność departamentów tych spodziewa się, 
że z przyjściem do steru nowego gabinetu 
usunięci zostaną urzędnicy, którzy niczem 
się nie odszezególnili, jak  tylko ślepą nie­
nawiścią ku republice i jej zwolennikom. Do 
Paryża przybyło wielu prefektów, którzy o- 
czekują nowego gabinetu, którego skład za­
decyduje, czy pozostaną i nadal na zajmo 
wanycli posadach, czy też podadzą się do dy- 
misyi. Siecle żąda, ażeby prefekci, którzy na­
leżeli do orgauizacyi komitetu bonapartysto 
wskiego otrzymali bezwarunkowo dymisyę. 
Jeżeli nowy rząd nie uczyni tego niezwło 
cznie, będzie narażony na ostre wycieczki a 
w Skutek tego utraci popularność, choćby ją  
posiadał w jak najwyższym stopniu.

Hiszpania. Ostatni atak Karlistów 
na Bilbao tak opisuje korespondent Vałer- 
laudu z V ery: „Dnia 20. lutego o świcie
rozpoczęła dywizya biskajska ogień działowy 
na fort Arbolancba, aby wywołać wycieczkę 
garnizonu z Bilbao. Długo jednak na to cze­
kać musiała, dopiero koło godz. 1. popołu- 
bniu wyruszyła załoga twierdzy pod osłoną 
ognia działowego fortów, mianowicie zaś 
fortu Abril. Alfonsiści zostali na wszystkich 
punktach odparci, pod Arbolancha ścigano 
icli z bagnetem aż do murów fortu i ubito 
40 ludzi między tymi dwóch majorów, ka­
pitana, i dwóch poruczników. Takie same 
straty pouiósł nieprzyjaciel na innych tak­
że punktach, straty Karlistów są mniejsze, 
lecz zawsze dotkliwe.

Z tego sprawozdania, powiada kore­
spondent, można poznać, że o odwrocie Kar­
listów ani mowy nie było, lecz przeciwnie. 
W skutek tej porażki wysłał Loma z San 
Sebastian kilka batalionów drogą morską 
do Bilbao, przez co osłabił się znacznie w 
Guipuzcoi i nie może posuwać się naprzód 
ku Andoain.

W Nawarze dwa bataliony Alfonsistow- 
skie, które stały załogą w Mendigorria, zostały 
przez 4 kompanie karlistowskie wyparte aż do 
Larragi, poczem Karliści obsadzili Mendigor­
ria. Tym sposobem przerwaną została, komuui- 
kacya między wojskami stojącemi w Tafalli 
i Larradze z jednej, a w Puenta la Rcyna i 
Pampelonie z drugiej strony, Mendigorria b o ­
wiem dominuje nad wąwozami Carrascalu.

Estella, obecna stolica Nawarry jest 
tak silnie obwarowaną, żc może śmiało zaj­
rzeć w oczy każdemu oblężeniu. Miasto, li­
czące 7000 mieszkańców jest dostatecznie 
w żywność zaopatrzone i może bronić się 
samo na wypadek, gdyby armia była gdzie­
indziej zatrudnioną. Jeden z adjutantów 
Dorregaraya przywiózł temi dniami Don 
Carlosowi sztandar zdobyty przez Gamun- 
diego w bitwie pod Laroca."

— Paryski korespondent Tlały News 
donosi, że wyjazd hrabiny Girgenti, starszej 
siostry króla Alfonsa do Madrytu, spowo­
dowany został niepokojącemi i pełnemi 
zwątpienia listami jej brata., który nadmie­
nił w nich nawet o abdykacji. Hrabina 
Girgenti ma być moralną podporą swego 
zrozpaczonego brata, w razie potrzeby zaś 
ma wstąpić na jego miejsce, a w każdym 
razie wzmocnię zachwiane zaufanie do mo­
narchii i ułatwić emissyę nowej pożyczki. 
Hrabina przyjąć ma w Madrycie tytuł księ­
żniczki Asturyi, jako ewentualna następczy­
ni tronu.

K R O N I K A .
— - E gy .iu n iu a  k la u z u r o w e  kandyda­

tów na nauczycieli szkół realnych rozpoczną 
się dnia 7go kwietnia 1875, o godzinie 9tej 
przed południem w c. k. Akademii technicznej 
we Lwowie.

— N a c z e ś ć  p o e t y  Seweryna Go­
szczyńskiego, który obchodził pięćdziesięciole­
tnią rocznice swego zawodu, odbył się wczo­
raj bankiet w sali ratuszowej, w którym wzię­
ło udział sto kilkadziesiąt osób rozmaitych 
stanów.

— R o c z n i c ę  z g o n u  Tarasa Szewczen­
ki obchodzić będą dziś dwa lwowskie towarzy­
stwa ruskie Proświta i Towarzystwo Szeteczeńki. 
Uroczystość ta odbędzie się w sali ratuszowej 
po godzinie Tej, a program jej złożony jest 
z deklamacji i kilku utworów muzycznych.

*** W y p a d e k  k o le jo w y .  Konduktor 
pociągu towarowego, który dnia 3go b. m. na 
stacyi w Złoczowie krzyżował się z pociągiem 
pospiesznym idącym do Lwowa , nazwiskiem 
Czubaty w drodze z tej stacyi do Płuchowa 
chcąc z wnętrza wagonu towarowego dostać 
się do swej budki na daszku, przez własną 
nieostrożność ześliznął się, i był przez pociąg 
wleczony blisko dwie mile aż do stacyi płu- 
chowskiej. Nieszczęśliwy jest okropnie pokale­
czony, mimo to lekarze w szpitalu powszech­
nym w Z łoczow ie, gdzie został umieszczo­
ny, robią nadzieję utrzymania go jeszcze przy 
życiu.

*** N ie z n a jo m y  ż e b r a k  wstąpił dnia 
Igo lutego do karczmy w Podgrodziu, w Pil- 
znieńskiem, ażeby się rozgrzać, lecz zaledwie 
wyszedł z niej na gościniec upadł i przyniesio­
ny napowrót do karczmy w tym samym dniu 
życie zakończył. Zarządono zbadanie po­
chodzenia i przynależności nieznajomego że­
braka.

*** O fiary z im y . Dnia 28go lutego 
znaleziono na polach Grodowskich, w powiecie 
Staromiejskim zwłoki Józefa Kilarskiego z Sta­
rego Miasta, który cl. 25. lutego wyszedł był z 
domu udając się do sąsiedniej włości i w drodze 
zamarzł.

Takąż śmiercią zginęli dnia 3. b. m. na 
polach między Podkamieniem a Załanowem, w 
Rohatyńskiem, Iwaś Kobie]ni k i Parańka Cze- 
rewata z Podkamienia, którzy dniem przedtem 
udali się byli do gorzelni w Załanowie po 
wódkę.

*** Z a b ó js t w o . Z powodu bójki \v 
karczmie podwerbecldej, w Horodenskiem, d. 
28go lutego, włościanin Mikołaj Bodnaruk 
napadł na drodze przeciwnika swego Piotra 
Mikietiuka i pchnął go nożem tak, że Mikie- 
tiuk zginął na miejscu. Sprawca został uwię­
ziony. *

*** Nlcs*csr.ęśllw«> w y p a d k i .  Dnia 
16go lutego włościanin w Porembie Wielkiej, 
w Limanowskiem, Bartłomiej Ryba, przy zacie­
raniu ziemniaków wpadł do kotła i poparzył 
się tak m ocno, że do 48 godzin życie za­
kończył.

Parobek Jakim Czarnomaź rodem z Ro- 
sianówki, dnia 3go b. m. na przedmieściu Mi- 
kulinieckim w Tarnopolu dostał tak mocne­
go krwiotoku, że na ulicy życie zakończył.

-j- F r a n c is z e k  k r. M n lle r -I fu l ie r -  
k e d  . generał jazdy i kapitan królewskiej wę­
gierskiej gwardyi przybocznej, który przez 60 
lat służył w armii i posiadał pełne zaufanie 
Najj. Pana, zmarł d. 6. b. m. po dwudniowej 
słabości licząc lat 79. Już w bitwie pod Lip­
skiem mianowany został oficerem; w r. 1841 
został banem Kroaeyi, radcą tajnym i właści­
cielem dwóch pułków W r. 1861 wszedł jako do­
żywotni członek do Izby panów.

— ISrjlsusty la d y  D tuiiey. Figaro 
paryski otrzymał pod dniem 2go marca wiado­
mość z Londynu, że złodzieje, którzy przed 
kilkoma tygodniami na dworcu londyńskim Pad­
dington z taką zuchwałością ukradli szkatułkę 
z brylantami lady Dudley zaproponowali mał­
żonkowi poszkodowanej listownie, że za złoże­
niem przez niego sumy 200.000 franków zwró­
cą mu owe brylanty —  a lord Dudley jakoby 
przystal już na te propozycję i zawiązał ze 
złoczyńcami bliższe rokowania. W  ślad za tern 
doniesieniem Figara piszą dzienniki londyńskie 
że lord Dudley już nawet odebrał swe brylan­
ty opłaciwszy się złodziejom sumą 8000 fun­
tów szterlingów, t. j. przeszło 90.000 zł., 
Mansch. Giuird. zaś dodaje, że osobliwsza ta 
«konwencya« z rzezimieszkami, którą przedtem 
już dosadnio potępiła opinia publiczna w An­
glii, spowodowała rząd angielski do wytoczenia 
procesu lordowi Dudley. Ustawy angielskie isto­
tnie zabraniają stronom poszkodowanym docho­
dzenia swej szkody na złoczyńcach w drodze 
ugodowej, polubownej.

—  W y c h o d ź c ó w  do A m ery k i znów 
przestrzegają dzienniki tamtejsze, ażeby raczej 
pozostali w Europie, gdyż w Stanach Zjedno­
czonych obecnie panuje taki brak pracy, że o- 
koło miliona robotników i robotnic pozostaje 
bez chleba. Czwarta część ogólnej liczby tych 
robotników zatrudnioną była w kopalniach wę­
gla i żelaza, w których z powodusłabego popy­
tu robota musiała być zastnnowiouą.

— P e w n y  a d r e s . Na jednej z poczt 
niemieckich nadany został niedawno list, opa­
trzony takim adresem: «Wielmożny Pan Piotr 
Barwenger w Brazylii, na lewo w dziewiczym 
lesie, odebrać raczy«.

—  P a w  O lc n h e im  w dzień, kiedy 
wiedeński sąd przysięgłych uznał go niewinnym, 
wygrał w sądzie peszteńskim proces z pewnem 
przedsiębiorstwem o sumę 200.000 zł.

—  K r o n ik a  p o d r ó ż y . Wielki książę 
Oidenburgski, odbywający obecnie podróże na 
W schodzie, przed kilkoma tygodniami puścił 
się wzdłuż Nilu w celu zwiedzenia starożytnych 
pomników Egiptu i Nubii aż do Wadi - łialfa. 
Duia 2. lutego powrócił książę z bardzo ucią­
żliwej wycieczki do wielkiej oazy w Zachodnim 
E gipcie, której główną osadą jest El-Khargeli. 
Osada ta bardzo mało dotychczas znaną była 
Europejczykom. Książe podróżował w towarzy­
stwie dr. Liittge z Berlina, ze strony rządu 
egipskiego zaś dodany mu był za towarzysza 
dr. Brugsch-bey. Właściwą karawanę stanowiło 
czterdziestu Beduinów plemienia Beni -Wassał 
pod wodzą swych szeików oraz tyleż wielbłą­
dów. Po półpiętaduiowym pochodzie pustynią 
Libijską stanęła karawana w El-Khargeb. Po­
dróżni zwiedzili i dokładnie obejrzeli ruiny 
gmachów z czasów faraońskich i rzymskich, a 
profesor Brugseh najznakomitszy z współcze­
snych egiptologów, odkrył przy tej sposobności 
wiele bardzo zajmujących napisów starożytnych. 
Zdaniem tego uczonego wielka świątynia w Hi- 
be na tej oazie pochodzi z czasów perskiego 
króla Daryusza I., mniejsza zaś świątynia w 
Nadurah z epoki cesarza rzymskiego Anto­
nina.

GŁOSY PUBLICZNE.

O głoszen ie .
Komitet Towarzystwa gospod. galic. 

podaje niniejszem do wiadomości, iż VIII. 
Ilada Ogólna c. k Towarzystwa gospodar­
skiego galic. na trzeciem posiedzeniu swojem 
dnia 26. lutego r. b. odbytem , na wniosek 
Oddziału Brzeźańsko - Podhajeckiego — po­
wzięła j e d n o g ł o ś n i e  następującą u- 
chw ałę:

„Rada ogólna c. k. Towarzystwa go­
spodarskiego galic. dnia 24. lutego b. r. 
zwołana, odpiera zarzuty Przeglądu Polskiego 
w artykule pod nazwą nPorcye“ — jako nie­
zgodne z prawdą".

Lwów dnia 5. marca 1875 r.

Notatki i it e r a c k o -a r ty s ly c z n e .

X  T a l i  S ła b e j ra m o ty  bardzo da­
wno już nie widzieliśmy na scenie jak te Skuł­
by i upiory, które podszywając się pod dobrą 
i popularną firmę dały sobie samozwańczy ty­
tuł trzeciej części Krakowiaków i Górali... P o ­
litowania godny brak inwencyi, a nawet tego 
pospolitego kombinacyjnego zmysłu, który z re- 
miniscencyj i starych teatralnych komunałów 
przecież potrafi czasem ulepić coś podobnego 
do sztuki, brak dowcipu i chociażby najchud­
szej komiki, nieporadna i ciężka scenizacya —  
a wszystko to przy muzyce bladej i jałowej, 
bez charakterystyki i bez wesołości: otóż i skła­
dowe części tego mixtum composilum, które po­
winno zniknąć na zawsze z afisza. Taka konty- 
nuacya robi tylko uszczerbek ulubionej i praw­
dziwie niespożytej sztuce ludowej, która ma 
swoją historyę, swoją tradycyę całą w losach 
naszego teatru, z którą się wiążą takie dwa 
imiona, jak  Bogusławskiego i Kamińskiego, któ­
ra mimo wszelkich swych naiwności i wad szy­
dzących z kodeksu dramaturgicznego, miała i 
ma tyle żywotnego wdzięku, tyle serdecznego 
uroku, że jak bawiła pierwszą swą częścią na­
szych dziadów na samym schyłku XVIII. wieku, 
padając na ich umysł i imaginacyę iskrą za­
pału i miłości dla rodzimych rzeczy, jak bawiła 
drugą swą częścią naszych ojców i nas, tak 
niezawodnie pozostanie jeszcze uciechą przyszłe­
go pokolenia. O przedstawieniu calem i o grze 
pojedynczych artystów nic warto mówić, bo 
nikt nie miał najmniejszego pola do popisu — 
byłoby wszakże niesprawiedliwością, gdybyśmy 
przecież nie wspomnieli o p. Zamojskim, który 
rolę parobczaka krakowskiego oddal wesoło, 
dzielnie i z fantazyą. Była to jedyna postać, 
która występywala plastycznie i wyraziście z 
płowego tła całej sztuki. P. Mikulski był szew­
cem Erickem z Życia paryzlciego, przebranym 
w karazyą krakowską. Wczoraj grano Skarby 
i upiory po raz drugi, a zapewne i ostatni.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
O  R u c h  n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h .  Ogólna stagna ya, jaka zapanowała 
w świeoie handlowym, zaczyna szkodliwie 
oddziaływać na dochody wszystkich galicyj­
ski, h dróg żelaznych. W tygodniu ubiegłym 
dochody wszysłki.h naszych zakładów k o ­

munikacyjnych o wiele były mniejsze, niż 
w tym samym czasie roku zeszłego, chociaż 
nie należy’ zapom inać, że w roku zeszłym 
o tej porze panowały wyjątkowe stosunki, 
że handel zbożem stał wówczas na szczycie 
swego rozwoju, i że częściowo musieliśmy 
zaopatrywać Węgry w zboże. W ostatnich 14 
dniach pogorszył się odbyt do tego stopnia, 
handel zbożem i owocami strączkowemi 
wlókł się tak ospale, że koleje żelazne prze­
woziły tylko nieznaczne transporty zboża 
już dawniej zakupionego albo też zboża za­
mówionego na potrzeby konsumcyi m iejsco­
wej. Nawet i zagranica, która w styczniu r. 
b zajęła sic dość handlem zbożowym, zobo­
jętniała nagle i w skutek tego był wywóz 
zboża do Szlązka, Morawy i górnego Szląz- 
ka znacznie mniejszy. Zakupna zboża dla 
Czech były w tygodniu ubiegłym bardzo 
nieznaczne. Nasi producenci, którzy nie mo­
gą pozbywać się swych produktów po dzi­
siejszych niskich cenach, wstrzymują się po 
prostu z sprzedażą a przybyli z zagranicy 
komissyouerowie i spekulanci są zdania, że 
liche ceny zboża potrwają jeszcze przez 
dłuższy czas. —  Mimo małego wywozu do­
wiozła kolej L w o w s k o s C z e r n  ł o w i e ­
c k a  w tygodniu zeszłym 75.300 centnarów; 
mimo to nie zwiększyły się dochody , albo­
wiem transporty zboża, które zwykle szły 
przez całą linię od Czerniowiec aż do Lw o­
wa, tym razem gubiły się po poszczególnych 
stacyach. Z stacyj położonych bliżej Lwowa 
odchodziły znaczne transporty drzewa i wy­
nosiły w tym tygodniu 23.400 cnt.; znaczne 
transporty drzewa opałowego są skutkiem 
silnych mrozów Transporty spirytusu przez 
Stanisławów koleją Albrechta do Węgier 
wynosiły 3150 cnt. Z bydła rzeźnego i opa­
sowego wywiozła ta kolej 424 sztuk. Tran­
sporty te nie byłyby tak znaczne, gdyby nie 
przerwa w ruchu na kolei węgiersko-gali- 
cyjskiej w skutek której woły wysłane z Sta­
nisławowa przez Reszt do Wiednia musiały 
być napowrót odwiezione do Stryja a ztam- 
tąd wysłane przez Lwów do Wiednia. Ponie­
waż rumuńskie drogi żelazne w skutek za­
mieci śnićżnyeh musiały zastanowić ruch o- 
sobowy, przeto ilość podróżnych była także 
na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej znacznie 
mniejszą. Kolej K a r o l a  - L u d w i k a  
miała w swych stacyach pogranicznych Bro­
dy i Podwołoczyska tudzież w Tarnopolu 
normalny dowóz zboża, który wynosił 43000 
cnt., z których znaczniejsza część odeszła do 
Szlązka, Morawy i Czech. Prócz tego wy­
wiozła ona 3.800 cnt. spirytusu, 17.000 cnt. 
tytoniu i 3.200 cnt. oleju skalnego. Ruch O- 
sobowy był normalny. — Kolej A r c y - 
k s i ę c i a  A l b r e c h t a  miała lepszy ruch 
towarowy spowodowany przedewszystkiein 
znaczniejszemi transportami drzewa. Wzmo­
gły się także przesyłki spirytusu do W ę­
gier i wynosiły 1900 centnarów. Ruch oso­
bowy wzmógł się. —  Kolej N a d  d n i  e- 
s i r z a ń s k a  miała znaczniejsze transpor­
ty drzewa, oleju skalnego, maszyn i spiry­
tusu i w skutek tego lepsze dochody. Ruch 
osobowy był ciągłe ożywiony. —  W skutek 
ustawicznych zamieci śnieżnych po tamtej 
stronie Karpat doznała kolej w ę g i e r s k o -  
g a l i c y j s k a  ciągłych przerw w ruchu, 
co wpłynęło niekorzystnie na ruch towaro­
wy. Ruch osobowy był także znacznie mniej­
szy. —  Kolej północna C e s a r z a  F e r d y ­
n a n d a  miała znacznie mniejsze dochody, 
albowiem dowóz zboża z wschodniej Galicyi 
był znacznie szczuplejszy. W skutek ustawi­
cznych mrozów były tylko cokolwiek więk­
sze transporty węgla kamiennego. Ruch oso­
bowy był prawie normalny.

OSTATNIA POCZTA.
W edług prywatnego telegramu N. Wr. 

Abendblalt'u miała się odbyć d 7. b. ni. w 
Budapeszcie konfereneya „stronnictwa libe­
ralnego" a to w celu urządzenia owacy i 
dla F r a n c i s z k a  D e a k a i celem obrad 
nad dalszym programem akcyi.

Obrady nad p o d a t k i e m d o m  o- 
w y m  doprowadziła Izba deputowanych na 
posiedzeniu w d. 6. b. m. do §. 4 ostatni 
ustęp §. 2 tyczący się uwolnienia od opłaty 
podatków zabudowań gospodarskich, odesła­
no na wniosek dep. S k r z y ń s k i e g o  do 
komisji.

Z Paryża donoszą 0. h m : „Gdy pod­
jęte na nowo rokowania między B u f f e t e m  
a D u f a  u r e m  wykazały możliwość poro­
zumienia co do programu, nastąpią dzisiaj 
narady co do kwestyi osób.

W  s e j m i e  d u ń s k i m  przyszedł 5.
b. m. pod rozprawy wniosek lewicy wzywa­
jący rząd, aby na Łajnem posiedzeniu wyja­
śnił swe zachowanie się w obec zagranicy. 
Przywódzca lewicy motywując wniosek po­
wyższy podnosił znacznie jego przychylne 
rządowi.

yn<fpHnr■ tW n d y s li)  v  L rr .iim l. i.
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Przyjechali do Lwowa.

dnia 7 Marca
Hotel Żorza.

Pp. M. hr. Borkowski, z Mielnicy. — I. hr. 
Krasicki, z Bachurza. — A. Lemonier, z Paryża.

Hotel Langa :
Pp. W. Siemiński, z Siedlisk. — H. Gold- 

schmidt, z Muguncyi.
Hotel Europejski.

Pp. K. Andruszewski, zR odróża.— B. Drwę- 
ski z Poznania. — R. Morawski, z Kowalówki. — 
W .'Paszkowicz, z Brodów. — F. Somler, z W ie­
dnia. — J. Atlas, z Czerń.owiec.

Hotel Angielski:
Pp. E. Bodyński, z Bukowiny. — A. Cegłec- 

ki z Krosna. — K. Obertyński, z Stronibab. — J. 
Bykowski, z Jarosławia.

Hotel Kułrna.
Pp. W. Ramski, z Mikołajowa. — J. Hopa- 

łowski. z Złoczowa.

O d jech a li L w ow a.
dnia 7. Marca.

Pp. J. kr. Romaszkan. do Stanisławowa. — 
F. Fruchtmann, do Stryja. •— S. Znamirowski, do 
Gorlic. — F. Bartmański, do Todan. — W . Cielec­
ki, do Byczkowiec. — D. Kimaszewski, do Perekos. 
J. Mazaraki, do Nestorowie. — B. Olszewski, do 
Dąbrowy. — K. Weber, do Bakunina. — Z. Wlyń- 
ski, do Krakowa.

Sp a strzeżenia m eteorologiozne,
z dnia 8. Marca 1875.

Barometr 746.30mm. Psychrometr suchy — 15.50'C. 
Psychrometr wilgotny—16.00’C. Prężność pary l 104 
mm. W ilgoć 77J/0. Zachmurzenie 0. Wiatr S3. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin 
Temperatura powietrza —12 4°R.

Pociągi kolejowe, 

Przychodzą do Lwowa.
Z K rakow a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czeralowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze): 
po południn o godz. 3. min. 28 (pociąg mie-

* szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do Podwołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. — (pociąg mieszany); 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany)

Do Czcrnlowlec : rano o godz. 0. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48. 
(pociąg mieszany);

Do Stanisławowa (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

Do Podwołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 6. Marca 1875.

1 . A U ey e  * n  s z t u k ę .
Kolei gal. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lw ow .-czern.-jas. po 200 zł. m. k. 
Banku hip. gal. po 200 z ).

t. I,l»ty zust. iii IIIO  z i .
Tow. kred, gal. 5-prc::’.. w. a.....................
Tow. kredyt, gal. 4-pru w . a ....................
5-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. 
Banku hipoteczn. gal.
Gal. zakładu kred. włościańskiego.^ .
O gólnego rolniezo-kred. Zak ł. dla Gal. i 

Bukowiny 6-pre .los. w 15 lat. . 
a . O b l i g i  z a  lO O  z f .

Indemnizacyjne ga l........................................
P o iyczk i krajow ej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4 . L o sy .
Miasta K rakow a . . . .

„ Stanisław owa ,
5. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i .............................................
„ cesarski . . . . . . .

Kapoleond’or . . . . ’ . .
Pól iniperyał rossyjskl .
Bubel rossyjski srebrny .

papierowy .
Pruskie bilety k a s o w e ....................................
Srebro . . . .  • .

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń i
Dnia 4. M arca 1875. 

1 . O ^ u g  P a ń s t w * .
jedn olity  dług państwa w bankn. .

• w srebrze .

p łacą  ftżądfyą
zł- Ct zł. Ct
2U4 50 226 50
143 — 144 50
r- 6 — 238 —

85 70 86 20
76 80 67 90
85 70 86 20
89 90 90 40
97 75 99 - -
89 75 90 75

86 25 86 90
90 - 91 —

16 17
14 75 16 25

5 15 5 22
5 18 5 24
8 85 8 92
8 95 9 12
1 62 1 70
1 54 1 55
1 63 1 64

106 ~ 107 —

1 © . .

p łacą  żądają 
71 65 71.80
75.95 76.05

płacą żądają
Losy z r. 1839 całe . . . 272.— 275.—

„ „ 1.839 piąta część . 273.— 275.—
n * 1854 po 250 zł, 4-pre. . . 104,50 104.75
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. . 111.75 112.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.. . 115.25 115.75

P ożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . 1 38 .- 138.50
Renty Como po 42 lir. austr. . 21.— 22.—

Z, O b l t g a c y e  Snderam, 5%  xa  lO O  z ł .

Czech . 
Bukowiny . 
Gaiicyi
Niższej Austryi
Siedmiogrodu
W ęgier

98.—
83.25
86.30
98.—
76.80

7 8 .7 5

fc. ,% kcy«.

138.—
218.25

780.—

Bauk Anglo-austr. po 200 z ł. wpłata 50 prc. 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niż3zo-austr. tow. eskompt. po 500 z ł. .
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
G ai. banku handl. i przem. k 200 z ł. wpł. 40 prc.
Gal. zak ł. kred. ziemsk. k 200 zł. .
Banku narodowego . . . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w srebr. . . .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. . 434.—
K ol. Ces. Elżbiety po 2uo zł m. k. . . 180.75
Kol- Preszów-Tarn. (w ęg. część) k 200 zł. w 'sreb. —
Pół. kolei po 1000 zł. w. a. . . . 1950.—
K ol. Kar. Ludw. po 200 zł. in k. . . 224.25
Lwow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr . 144.—
T ow . kol. żel paósł. po 200 zł. m. k. . ? 9 i .—
Połud. kol. państw, po 200 z ł. w. a. . . 132.—
I. K ol. węg. gal. k  200 z ł. w srebr. 116.50

83.75 
86.70 
69.— 
77.40 
79.50

13*2.25
218.50
785.—

959.— 961.—

4 3 6 ,-
181.—

1955.-
224.75
144.50
292,— 
.132 50 
117.—

4 . L is ty  za s t . lo s o w a n e ,

Powsz. austr. zak ł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Gal. zak ł. tri, ziem . w Krak. los. w 18 lat8~pre.

(za 100 zł.

36
36

t-pre. 
5 i pół

96.35
93.25
89.50
92.50
76.50 
85.80
90.25 
99.—

6 7 , -  
30. -

Gal. T ow . kred. w. a. po 4 prc.
» „ „  po 5 prc.

Gal. banku hipot. po 6 prc.
Gal. zak ł. kred. w łość, po 6 proc.
Bank. naród, po 5 prc.
W ęg. tow. ziem . po 5 i pół prc. 

n n n PO 6 p rc .............................................—

5 , O b lig . % p ra w em  p ie rw s z e ń s tw a  (za 100
K ol. Albrechta h 300 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. naddnietrzaóska k 300 zł. 5-prc, w» a.
T ow . k o l. że l. Preszów-Tarnów (w ęg. część) 

k 300 z ł. 5-prc. w  srbr.
K ol. póin. po 100 zł. m. k ...................................

n n n 10® z ł. W. a. . • ’ .
K ol. gal. Kar. Ludw. po 300z ł. 5 prc.

ty n U n U , emisyi
,n n n HI* n • • , •

K ol. lw ow .-czern . ja s . IV* emisyi k 300 ssł.
5-prc. w srebr..............................................   73.25

W ęg. ga i. kol. h 200 zł. 5-prc. w srbr. . 74.50

6 . Ł o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 z ł . w . a.
Ciarego po 40 z ł . m . k ...................................
T ow . źeg l. par. na Dunaju po 100 zł. m 
K elg lerlcha  p o  10 z ł. m. k .
Losy miasta Krakow a .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. .
Paltiego po 4o z ł. m . k ..................................
Fundacya szpit. A rcyksięcia lłudolfa 
Salina po 40 z ł. m . k .

96.50 93.75 
90.— 
9 3 .-

86^20
90.50 

100.—

86.75 87.-

zł.)
67.50

95.—
92.25

102 . —
99.90

95.50
92.50

102.25
100.10

78.50
75;—

St. Genois po 40 z ł. m. k ..................................... 27.25 27.75
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł w. a. . 15.— 16.—
P oź. Tryest. po 100 zł m. k . . 109.— l i  o,—

„  n „  50 z ł. w . a ................................  53.50 54.—
W aldsteina po 20 z ł. m . k . . . . 2 3  25 23.75
W indisehgratza po 20 z ł. m k. . . . 21.— 22. ~

W e k s le  (W a  3  cn lesJęey)
Amsterdam za 100 z ł. hol. . . . . 95.10 95 20
Augsburg za 100 z ł. w . p. n . . 92.50 92.70
Berlin za 100 ta l....................................................... —
Frankfurt 100 z ł. w . p. n. . , . . 54 13 54.25
Hamburg za 100 M. B. . . . 54.20 54.30
Londyn za 10 ft. s z t . ........................................... 111.35 111.50
Paryż za 100 t r . ................................................  44 15 44 20

K urs  s ł o t a
Dukat ces. mon. . . . . .  5.24 5 25

„  peł. w a g i ..............................................................  —
Korona . . . . . . . .  —  --
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................................................  8.88 8.S9
R ossyjski imperyał . . . . . .  — — —
Talar zw iązkow y . . . .  . —.— —.—
Srebro..............................................  . 105.10 105.20

Telegrafowany iiur? wiedeński.
Dnia 6. M arca 1875. zł. CE.

. 168.75
Jednolity dług państwa w banknotach 71 50

169.25 „ „ „ w srebrze 75 90
27.50 28.— L osy z 1860 roku ................................................... 112 60
95.25 95.75 A kcye banku wiedeńskiego 960 —
13.75 14.25 „ „ kredytow ego * 220 50-
16.25 17.— Londyn 10 funtów szterliugów . . . . 111 50
27.25 27.50 Srebro . . . .  ....................................... 105 16

. 27.23 27.50 N apoleond’or . . . . . . 8 89
13.75 14.25 Dukat 5 25

. n  50 35.50 100 Marek . . .  :

S D  2 S  H  S łO  J O T  J M  M .  M ć L W I  X  J E  U D  Ć D  W W  W .

1872. 1 kosztami przyznanemi, zostanie dom 
i stodoła pod 1. k. 266 w Ryglicach do Ję­
drzeja Jękota należące, ciała tabularnego 
nie stanowiące w trzech terminach a to d.
9. Marca 1875., dnia 9. Kwietnia 1875. i 
dnia 7. Maja 1875. każdą razą o godzinie
10. rano na miejscu w Tuchowie, przy trze­
cim terminie i poniżej ceny szacunkowej za 
gotowe pieniądze najwięcej dającemu pod 
następującemi warunkami sprzedane :

1. Za cenę wywołania ustanawia się, war­
tość szac. 45 z ł ,  wadyum wynosi 5 zł.,

które nabywcy będzie w cenę kupna 
wrachowaną, innym zaś licytantom na­
tychmiast zwróconą.

2. W 30. dniach po prawomocnej rezo- 
lucyi akt licytacyi do Sądu przyjmu­
jąc, obowiązanym będzie nabywca cał­
kowitą cenę kupna złożyć, poczem te­
muż dekret dziedzictwa wydanym 
będzie.

Inne warunki w registraturze lub 
przy komisyi przejrzeć można.

Tuchów dnia 13 Grudnia 1874.

(788 1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2789. W celu wydzierżawienia hur- 

townej sprzedaży tytoniu w Żurawnie, w 
Lwowskim powiecie skarbowym, rozpisuje się 
konkureneya przez podanie pisemnych ofert, 
któ;e zaopatrzone w wadyum, w kwocie 100 
złr., tudzież legalne poświadczenia peł 
noletności, moralności i poświadczenia do­
statecznego majątku, należy wnieść włącznie 
do 18. Marca 1875. do drugiej godziny z 
południa, do Naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior­
stwa wynosił w roku 1874: 
co do tytoniu 18.696 zł. 577/2 c^
co do marek stemplowych 3.275 „ 53

łącznie 21.972 zł. 10y2 ct.
Bliższe warunki licytacyi i wykaz 

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 27. Lutego 1875,

jłm t& m ftd n m g .
3- 2789. Ru* &Bteberbefe(3ung ber £a= 

f>dL©roj3traftf in Zurawno, Lemberger ginanj; 
Sejirfs, roirb bie ©oncurven^33erl)anblung mit= 
telft fdjnftlidjer Dfferten auśgefcfjriebett.

©iefelben ftnb unter Slnfcfjlufj eine§ 9teu= 
gelbe§ non 100 fL, bann eine§ legalett ©rofF 
jaf)rigfeit§=, ©itten= unb 3Sermogen§=3eu9n7ffe§ 
bi§ einfdjliefsig 18. STtarj 1875, ititt jioei Uljr 
9ła($mittag§ beim 3Sorftanbe ber !• f. ginan5=
Sejirfs^ireftion in Lemberg ju uberreic^en.

®er 9JłateriaL95erfel)r biefes ©ro|ner= 
fi$lei|=ipta^es betrug im 3afjte 1874 : 
bei STabaf 18.696 ft. 571/2 &■
bei ©tempelmarfen 3.275 „  53 „

Sufamnten 21.972 fi. 1 o i/2 fr.
®ie ndfieren Si jitations = Sebittgni^e 

unb ber @rtrdgni§ = 3Iu§mei§ fbitnen bei ber 
t. i  ginanj - S3ejirfs = S)ireftion in Lemberg 
eingefe^en roerben.

51. Jl. ginan^SBejirfs * ©irection.
Lemberg, aut 27. gebruar 1875.

(799 1— 3) K  d  y  k  t .
L. 5154 Ze strony c. k. sądu powia­

towego w Lubaczowie podaje się do wiado­
mości, ze celem zaspokojenia kapitału 100 
zł. a względnie 91 zł. 84 ct. z 12%  od 
dnia 19. Października 1870 bieżącemi pro­
centami tudzież dalszemi 30/0 odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nie uiszczonej 
przyznanych kosztów prawnych 3 zł. 78 ct,
w. a. i kosztami egzekucyjnemi 6 zł. 47 ct
na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności w nowym Dzikowie pod 
L. k. 213 położonej w c. k. Sądzie powia­
towym w Lubaczowie w trzech terminach t. 
j. dn;a 12. Marca 1875 16 Kwietnia 14. 
Maja 1875 każdą razą o godzinie 10. przed
południem z tą uwagą że realność ta w
pierwszych dwóch terminach tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim ter­
minie i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
Bzacunkową 200 zł. w. a.

Resztę warunkió w licytacyjnych przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w tutejszo sądowej registraturze

Lubaczów dnia 17. Maja 1874.
(789 1— 3) @  fc i f  t .

3al)t 4927. ©a§ f, f. SanbeSgeridjt irt
Krakan, Ijat auf ©runb bes §. 621 ber 6on= 
furSorbuung bie (Sroffnung bes ©onlurtes uber 
bas gefammte ino hunter befinbltdje beiueglidje, 
unb uber bas, in ben Sanbern, fitr toeldje bie 
©onfurSorbnung nom 25 ©ecembec 1808 gilt, 
gelegene nnbetoeglidje ®enuogen ber Charlotte 
Zipser 24id)fabrifanten in Biała beroiHigC ben 
§err f f. 53ejirfsriebter in Biała Dippoiter 
non Dippoltswalden jum ©onłurS = ©otm 
miffar unb ben £errn 5Dr. Stbo. Nechi, ©e= 
tid)tśabnofaten in Biała jutn einftioeiligen 
3)łaffe»erroatter mit Subftituirung bes ^errn 
5)r. Ehrler befteflt.

SDie ©laubiger werben aufgeforbert in ber 
auf ben 13. śJJiarj 1875 aSormitiags 10 U(;r 
uor bem Sonfurs=6ommiffdr angeorbneten 5Eag= 
fa|ung unter Seibringung ber jur S3ef( êini= 
9ung if)ter 3tnfpriid)e bienlic^en Selege, ilber 
bie Seftatigung bes einftmeilen beftebten 33cr= 
uiogens Serwalter ober iiber bie ©rnennung 
eineś auberen SHaffeoerwalters unb beffen ©tefl; 
fertreters it>re łlorf^lage jn erftatten unb bie 
28al;t bes ©Idubiger = 3lusfc|uffes t>otiU= 
netimert.

gerner werben alle biejenigen, welc^e ge= 
Q6n bie gemeinfdjafetidje ńLribamafje einen 2ln= 
fprud; ats SonfitrS = ©Idubiger erl;eben wodett, 
aufgeforbert, ifjre gorberungen felbft, wenn ein 
S êc t̂sftreit bariiber anijdngig fein foEie bis 
5°. 3tprit 1875 beim f. f. Sejirfsgeri^te in 
Iliała na^ Sorf^rift ber SonfurSorbnnng jur 
®ertneibung ber, in berfelben angebroljetert 
^ed^tsnac^t^eile jur 2Intnelbnng unb ber tjie; 
mit auf ben 29. 3)łai 1875 SormittagS iO 

beim f. I  23ejirfsgerid)te in Biała nor 
GonfurS:©ommi[)dt anberanmten £iquibh

rungs=2 :agfat;rt jur Siąuibirung unb jur 9łattgs= 
beftimmung p  bringen

Sen bei btefer Sagfafjrt anfe^einenben 
angemelbeten ©laubigetn fteljt bas Słec t̂ ju, 
burc  ̂ feine 2Baf)l, an bie Śteffe bes -Staffeoep 
watters feines Śteduertreters ttnb ber 3JUtglie* 
ber bes ©Iaubiger=2(usfĄuffes bie bis batjin in 
Stmte waren, anbere ?}5erfonen i^res 33ertrau* 
ens enbgittig 511 berufen.

Siejenigen ©Idubiger. wel^e nić^t in 
Biała ober in beffen Sldlje wofnten, fiaben in 
ber SCnmelbung einen Ijierorts wo|n^aften 33e= 
noflmdc^tigteti p r  ©mpfaugnalpne ber 
lungen namljaft p  mad)en, wibrigens iiber 
3tntrag bes ©onfurs^SommiffarS fiir biefetben 
auf beren ©efatjr unb Jłoften ein ©urator be= 
ftellt werben wirb.

Sie weiteren 33eroffentlic^ungen imfiaufe 
biefer ©onfurS=33erl;anblung werben burc  ̂ bas 
Slmtsblatt ber „Gazeta Lwowska" erfolgeti.

S ie Signibirungs > Sagfaljrt wirb pgleidj 
ais 9Serglei(^s=Sagfa^rt feftgefteEt.

Krakau, atu 26. gebruar 1875.
L . 4306 O bw ieszczen ie . (763 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po­
daje do wiadomości, że eeiem zaspokojenia 
przez. c. k. uprz. Zakład kredytowy w ło­
ściański wypożyczonego kapitału 150 zł. a. 
w. wraz z procentami po 120/0 od 4 paź­
dziernika 1871 bieżącemi, tudzież procenta­
mi zwłoki po 30q od kwoty w należytym 
czasie niezapłaconej, kosztami sądowymi w 
kwocie 4 zł. 61 ct w. a. przeprowadzoną 
zostauie w zabudowania sądowym, przymu­
sowa sprzedaż posiadłości NK. 34 w Ko- 
pankach położonej dłużnika Józefa Litwin 
własnej na dniu 2go kwietnia 1875, 3go 
M ja 18 75 i 2go czerwca 1875 każdą razą 
o godzinie lu z rana, a to w pierwszych 
dwóch terminach za cenę 300 zł. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także i 
niżej tejże, jednak nie niżej jak 250 złr. a. 
w. za złożeniem wadium 50 zł. a. w.

Reszta warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Kałusz dnia 30. Grudnia 1874 
(682 2 - 3 )  E  d  j  k  t.

L. 80 C. k. Sąd obwodowy Tarnowski 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 
Nr. 5747 Tarnowskiej kasy oszczęduości, na 
imie Racheli i Józefa Frenklów wystawionej 
na kwotę 100 zł. i 400 zł. razem 500 zł. 
w. a. opiewającej, aby prawa swe w prze­
ciągu sześciu miesięcy w tym Sądzie zgło­
sił inaczej książeczka ta na żądanie Naftale- 
go Schapiry za umorzoną uznaną zostanie.

Tarnów, dnia 11 Lut go 1875.
(793 1 --3 )  ©bwiesaiezeufe.

L. 4 /08 . C. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek zawezwania c. k. 
Sądu obwodowego w Tarnowie, w celu za­
spokojenia przyznanej Rachel Keil od Ję­
drzeja Jękota z Ryglic sumy 20 zł. wraz z 
procentem po 6%  od dnia 14. Sierpnia

(782 2— 3) E  a y  It t.
L. 2677. W  sprawie egzekucyjnej Mar­

kusa i Mojżesza Dawida Hollandrów prze­
ciw Janowi Lampartowi pto 600 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się w c. k. Sądzie powiato 
wym w Starym Sączu publiczna przymuso­
wa sprzedaż tracza pod L. top. 320 w P i­
wnicznej położonego, wraz z placem 750 są­
żni kwadratowych obejmującym, na trzech 
terminach , mianowicie 3 Igo Marca, 28go 
Kwietnia i 26go Maja 1875 zawsze o godz.
1 Otej przed południem.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 433 zł. 70 ct. w. a. wadyum 
wynosi 44 zł.

Nabywca winien będzie całą cenę ku­
pna w 30 dniach po prawomocnem zała­
twieniu aktu licytacyjnego do depozytu są­
dowego złożyć.

Bliższe warunki licytacyi tudzież akta 
zastawniczego opisania i oszacowania pomie- 
nionej nieruchomości można przejrzeć w tut. 
Sądzie.

C. k. Sąd powiatowy
Stary Sącz 6go Lutego 1876.

(764 1— 3) £  d  y  k  t.
L. 4987 C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytośei Zakładu kredytowego

włościańskiego w ilości 140 zł. 64 ct. w a. 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 32/24 w Jagodniku położonej Pawła 
Reszutka własnej w trzech terminach dnia
29. Kwietnia 1875 dnia 31. Maja i 875 i 
dnia 30. Czerwca 1875 r., każdą razą o go­
dzinie 10. przed południem w tutejszym 
Sądzie odbędzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 400 zł. zakład wynosi 40 
zł. Na trzecim terminie 1 niżej ceny sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt osza­
cowania w registraturze Sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia. 28. Grudnia 1874. 
(747 2 —3) O bw ieszczen ie ,

L. 11639. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje do wiadomości, że na dniu 
12. Marca 1875., na dniu 16. Kwietnia 1875. 
i na dn;u 21. Maja 1875. w Sądzie tu tej­
szym każdego razu o godzinie 10. rano od­
będzie się na zaspokojenie wierzytelności 
wekslowej 115 zł. a w. egzekucyjna sprze­
daż realności w Katynie pod 1. k. 34 poło­
żonej, ciała tabularnego niestaaowiącej, do 
nieobjętej masy po zmarłym Onufrym Jacy- 
niczu i do Katarzyny Jacyniozowej należą­
cej na rzecz proszącej Cbany Bek.

1. Za cenę wywołania ustanawia się war-
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tość szacunkową w kwocie 300 zł.

2. Na pierwszych dwóch terminach będzie 
realność ta za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim zaś niżej i za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną.

3. Każdy chęć kupienia mający ma 30 zł. 
jako wadyum złożyć.

4. Akta odnośue mogą być przejrzane w 
registraturze tutejszego Sądu.

O czem się zawiadamia obie strony 
i wszystkich z miejsca pobytu i nazwiska 
niewiadomych wierzycieli zastawnych do rąk 
kuratora Antoniego Grotowskiego.

Dobromil, 7. Stycznia 1875.
723 3 —3 ; E  d  y  k  t .

L. 2171. C. k. wyższy Sąd krajowy
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25.
Lipca 1811. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
viadomości, że w skutek prośby Chąje Koru 
) ustanowienie nowego ciała tabularnego 
lla jej realności, która w mieście Kołomyi 
y obrębie c. k. Sądu powiatowego i urzędu 
lodatkowego w Kołomyi pod 1. k. 238 st. 
:99 now. leży z gruutu objętości 32 kw. 0 
>' 5"  i domu murowanego z budynkami go- 
podarczemi drewniaueoii na tym gruncie 
tojącemi się składa na wschód do uliczki 
lla zajazdu wspólnie z sąsiadem używanej, 
a zactiód i północ do ulicy, a na południe
0 realności Chaima Dawida graniczy od 
igchodu 50, 2', 9 "  od zachodu 4° 3 ' 3 "  od 
ołnocy 1° 4 ' 6" , od południa 70 4 ' 6"  
lierzy, c. k. Sąd powiatowy w Kołomyi 
•ygotował projekt otworzyć się mającego 
iała tabularnego, któryto projekt w t^mże

k. Sądzie Sądzie powiatowym przejrzanym 
yć może, a od dnia dzisiejszego za księgę 
runtową uważanym będzie; również ozuaj- 
ua się, że od dnia dzisiejszego począwszy, 
owe prawa własności, zastawu, i inne pra- 
a hypoteczne na wjżopisauej meruchomo-
1 ja to  nowe ciało tabularne do księgi 
runtowej wciągnąć się mającej, tylko przez 
,48 do księgi hypoteC'.nej nabyte, ograni- 
one na iuuych przenieś one, uchylone byc 
ogą. Równocześnie wzywa c.k. wyzszy Sąd 
•ajowy wszystkich, którzyby
a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­

cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości, lub połączenie ciał hypóte- 
cznyih, czyli też w inny sposób na­
stąpić m a; ,

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na je j częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypoteczuego przydatne, o ile orawa 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego, wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie powiatowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31. Maja I87a. 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnym razie utracą prawo popie­
rania oznajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo­
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakooiec czym się uwagę, że obo- 
j,zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
,, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tularnej, już do użytku służyć nie mają- 
, lub z załatwienia sądowego widocznem 
t, lub że jakie podanie stron odnoszące 

do tego prawa do Sądu wmesionem zo- 
ło ;  tudzież że restytucya lub przedłuże- 
, powyższego terminu dla pojedynczych 
on miejsca me ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 16. Lutego 1875.

.7 3— 3) E  d  j  k  t.
L. 4985. C- k. Sąd powiatowy w Kol- 

izowy wiadomo czym, iż celem zaspoko- ■ 
la należytości Lyrekcyi zakładu kredy- ! 
rego włościańskiego w ilości 143 zł. 88 

a. w. z pn. publiczna egzekucyjna sprze- ■ 
ż realności pod Nr. 97 w Cmolesie Jana j 
la własnej w trzech terminach dnia 22 i 
netnia 1875., 21. Maja 1875. i dnia 24. '■ 
erwca 1875. każdą razą o godzinie 10. ] 
ma w gmachu sądowym odbędzie się.

CeLę wywołania stanowić będzie war- , 
ić szacunkowa w ilości 600 zł. a. w. Z a - ! 
id wynosi 60 zł. a. w. i

Realność ta na trzecim terminie i ni- j 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i a k t , 
:acowama w registraturze przejrzeć ‘ 
żna.

Kolbuszowa dnia 10. Grudnia 1874. I
■8 3 - 3 )  <g fc i  c t .

jjhf. 1993. 33om f. I Streisgerię^te in ! 
rnopol rottb befannt gegeben, es jei glei&s! 
tig iiber bas gefammte beroegUdje, unb b as ' 
ben Sanbern, fiir roetdje bie EonturSotb= 

ng w m  25. $)ecember 1868 i bes 9ł.

© . 331. nom $af)re 1869 gilt, gelegene urtBe- 
roeglicfje Rknnogen bes in Husiatyn roofjnenbett 
Mos-js M d: or ber GoufutS eroffnet, unb jur 
Seitung besfelbcn ber f f. 33ejir!sridjter tn 
Husiatyn ^err Polio beftimmt, jum einftroeilu 
gen Sfłaffeoerroalter aber ber Stbo. Dr Junas 
Mautel auS Tarnopol befieHt roorben.

StHe, roeldje gegen biefe GonlurStnaffe 
einen 9lnfpru<$ ais (Sonfursglaubiger erljeben 
roollen, ijaben tljre gorberuttgen, felbft roemt 
etn 9tedjt§ftreit batuber auljangig feiu [oHte, 
innerti db 60 SEagen nom SEage ber $imbma= 
djung biefeS ©bicteS angeredjnet, beiut l f. 
Śejirfsricfjter Poiło in Husiaiyu nad) 33or= 

ber Sonlnrsorbnung, bei Siernteibung ber 
tn benfetbeu angebroljeten 3iać̂ t£>etle jur 2In= 
melbung, unb bei ber SiguibtrnngS = fEagfafyrt, 
roelcbe oom genantiten J. f Gonfitr§=Gommiffar 
anberaumt roerben roirb, tur £iquibirvmg unb 
Stangśbeflimmung ju bringen

SDen bei ber aUgemeinen S/agfaljrt erfdjeL 
nenben angemelbeten ©laubtgern fiefjt bas Dłedjt 
ju, burcb freie ty einen befinitioen 3Jlaffe= 
uerroalter, beffen ©tefloertreter unb einen ©iau= 
bigerauśfd)uf3 ju berufen.

3ur śBeftatigung bes nom ©erid)te BefteE- 
ten, ober (Srnettnung eines anberen 2)iaffeoer= 
roalter unb ©telloertreterS besfetben unb jur 
9Ba£)[ bes ®laubiger=2luSfdjuffeś roirb eine SEag= 
fatjrt Pom t. 1. Gonfuró-Gommiffar anberaumt 
werben.

3ugleid) werben bie ©iaubiger, roetdje 
nidjt im ©prengel bes Husuayuer f. f. 33e= 
jirfśgeridjtes rootjnen aufgeforbert, einen in 
Husiaiyu TOO^npaften śBeoollmdcijttgten naf)m= 
f)aft ju tnadjen, roibrtgenS iljtien iiber Slntrag 
beŝ  ©onfurS = Eommiffars auf itjre ©efatjr unb 
^pfieit ein Gurator beftellt roerben roirb.

5Die roeiteren 33erbffenttic^ungen im Saufe 
biefes GonfucS = 33erfatjrens roerben burc  ̂ bas 
3lmtsblatt ber Gazeia Lwowska befannt gege= 
b.n roerben.

Tamopol, ben 18. gebntar 1875.
(737 3 - 3 )  (g  & i t  t .

3  4 i 61. 2?ont f. I iBejirfSgeridjte ju 
Kałusz rotrb funbgeinadjt, bas betjufs @mbrin= 
gung ber erfiegten gorberung bes iNn- h.m unb 
Lbaje Hioa-t-rg non 4100 fl. oft 2B fammt 
9łebengebiiljr bie epefutioe offentlic^e geilbietuug 
bes bem Jusef Spatz getjorigen in Kałusz G. 
Nr. o48 gelegenen einen 5Cabutarforper bitben= 
ben ^iealitdts s 2lnt^eiteS beftetjeno aus einem 
33aupta|e unb ©ebaubeit in jroei SŁerminen am 
2b iDćarj 187o unb 29. 21 pviC 1 7 5  jebeSmat 
um 10 Utjr 33ormutag§ porgenommen roerben 
roirb.

®iefer 9iealitdt§anteit roirb gegen Grtag 
bes SSabiums pon o3 7 fl 7 o fr. Aft. 9B. nur 
um ben erfiobenen @i^d|nngSroerti; per  ̂
an^ert

®ie iibrigen SicitationS^iBebingungen, fo= 
roie ben ©rnubbucbśanśjug unb ben ©cbd|ungs= 
alt fonnen in ber l;iergeric^tlic|en tftegiftratur 
eingefeljen roerben.

Si. f. 93ejirfS=©cric^t.
Kałusi, ant 20. 5December 1874.

(708 3 — 3) E  d  y k  t
L. 111. Rzeszowski Sąd delegowany 

miejski czyni muiejszem publicznie wiadomo, 
że w dalszym toku egzekucyi wyroku Sądu 
polubownego z dnia 15. Lutego 1873., ce­
lem przymusowego wydobycia należytości 
Herscha Haffuera w kwocie 54 zł. wrcz z 
już przyzuauemi kosztami egzekucyjnemi w 
kwotach 2 zł. 73 ct., 3 zł. 37 ct., 6 zł. 16 
ct., 2 zł. 551/2 ct. i 8 zł. >2 ct. w. a. oraz 
kosztami, które się za podanie niniejsze w 
kwocie 4 zł. 43V2 ct. w. a. przyznaje, ze­
zwala się na egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę gospodarstwa gruntowe­
go dłużnika Jukóba Macieląga własnego w 
Świlczy pod 1. 18 położonego, protokołem 
de praes. 28. Kwietnia 1874. 1. 4124 egze­
kucyjnie zajętego i według protokołu de 
praes. 13. Października 1874. 1. 12.420 eg­
zekucyjnie na kwotę 465  ̂zł. w. a. oszaco 
wanego pod następu.jącemi warunkami:

1. Licytacya w mowie będąca odbędzie 
się w gmachu tutejszego Sądn w dniach 
24. Marca 1875., 22. Kwietnia 1875. i 
20. M ija 1875 każdą razą o godzinie 
10. z rana, z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko po 
ceme szacunkowej lub wyżej, na osta­
tnim terminie zaś nawet poniżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądż cenę 
na] wyżej ofiarującemu sprzedaną bę­
dzie.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową powyższego gospo­
darstwa w kwooio 465 zł. w. a.

3. Każdy chęć kupna mający obowiąza­
nym będzie przed rozpoczęciem licy- 
cytacyi złożyć wadyum, które wynosić 
ma IOO/0 ceny szacunkowej t. j. 47 zł. 
w. a. gotówce lub w papierach pu­
blicznych na giełdzie wiedeńskiej noto­
wanych według kursu z dnia poprze­
dniego w Gazecie Lwowskiej zapi­
sanego.

Resztę warunków licytacyjnych tu ­
dzież powołane prot-okoła zajęcia i oszaco­
wania przeglądnąć można w archiwum t u - ,

tejszego Sądu.
Rzeszów, 6. Lutego 1375.

(736 3— 3) & unbm <tcf>u»3 .
3  493. » ł i t  S e ju g  auf bie Gottcur§= 

2lu§fdjreiE>ung beś T aru opoler i f. $reiśge= 
ridjtes nom 18. b. 9)lt§. 3 - 5 993 iiber ba§ 
33ermogen be§ M oses M el*er roirb bie i£ag= 
faljrt jur Śeftatigung be§ einftroeiligen ober 
Grnennung eines anberen -Kaffeoerroalters unb 
eines Stelfoertreters besfetben fo roie jur2Baf)t 
eines @laubiger=2tnsf(^uffes, Ejiemit auf ben 8. 
SDlarj 1873 unb bie allgenteine £iquibirungs= 
^agfabung auf ben 3. tDlai !8 7 5  beibe 10 tlfit 
Słormittags angeorbnet.

3 u biefen Slagfa^ungen roerben bie ©lau= 
biger tjiemit oorgelabett mit bent Sdebeutert, bafj 
ju ber erfteren bie jur Sefc^einigung ifjrer 3ln= 
fpriłc^e bienltdjen 33e!ege beijubringen fiub- 

Husiatyu, am 26 f^^tuar 1875.
Leo Polio, 

f. I. SejirfSriĄter ais Goncurs=Gotnmiffćr. 
(719 3 3) E  «i y  fe t .

L. 2325 G k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż z powodu prośby Antoniego i Ka­
tarzyny małżonków Kudyków o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla realności pod
1. k. 201 na Zasaniu w Przemyślu w tam- 
tejszosądowym obwodzie i w tamtejszej gmi­
nie podatkowej położonej:

a) z budynku mieszkalnego z drzewa zbu­
dowanego pod dachem gątowym zawie­
rającego w sobie sień, 2 pokoi, kuchnię 
i komorę,

b) ze stoduły z drzewa zbudowanej pod 
dachem,

c) z ogrodu i gruntu budowlanego pod 
Nr. prot. parc. bud. 858 położonego 
w rozległości 214 kw. sążni tudzież pod 
Nr. prot. p irc. grunt. 19 !8 położonego 
w rozległuśoi 609 kw. sążni graniczą­
cych na w wschód z ogrodem Pawła 
Chomy, na poiudnie z ulicą łączącą 
trakt węgierski z traktem Jarosławskim 
Sw. Jańską zwaną na zachód z ogro­
dem Jó/.efa Acedańskiego na północ 
z ogrodem Jana Kadyka,

d) z gruntu ornego pod Nr. prot. parc. 
grunt. 2399 rozległości 172 kw. sążni, 
pod Nr. prot. parc. gruut. 2398 rozle­
głości 1 morg 122 kw. sążni, pod Nr. 
prot. parc. gruut. 2397 rozległości 314 
kw. sążni, pod Nr. prot parc. grunt. 
2396 rozległości 1 morg 183 kw. są­
żni, pod Nr. prot. parc. grunt. 2395 
rozległości 1 morg 145 kw. sążni, pod 
Nr. prot. parc. grunt. 2394 rozległości 
695 kw. sążni, pod Nr. prot. parc. gr. 
2393 rozległuśoi 1 morg 811 kw. są­
żni, pod Nr. prot. parc. grunt. 2392 
rozległości 604 kw. sążni, pod Nr. 
prot. parc. grunt. 2409 rozległości i 
morg 22 kw. sążni, pod Nr. prot. parc. 
gruut. 2410 rozległości 1 morg 306 
kw. sążni, pod Nr. prot. parc. 2411 
rozległuśoi 238 kw. sążni pod Nr. 
prot parc. gruntowego 2412 rozle­
głości 1 morg 682 kw. sążni, pod Nr. 
prot parc. grunt. 2413 rozległości 85 
kw. sążni, pod Nr. prot. parc. grunt. 
2414 rozległości 170 kw. sążni wre­
szcie z połową gruutu omego pod Nr. 
prot. parc grunt.  ̂ 2408 w rozległości 
297 kw. sążni, które to parcele grun­
towe stanowią jedną całość ciągnącą 
się od południa to jest od drogi ce­
sarskiej (trakt węgierski zwany], na 
północ aż do lasu wsi Dunkowiczek 
zaś cały obszar gruntu graniczy na 
wschód z gruntem Jaukla Opfera i z 
gruntami spadkobierców ś. p. Domini­
ka Końskiego, na zachód zaś z grun­
tami Piotra Spaczyńskiego, Józefy ller 
nackiej, Jana Mroczkowskiego, Jana 
Kadyka, JBłahuty i Śliwińskiego i jest 
miedzami odgraniczony, po upływie 
czasu tutejszym edyktem z dnia 25. 
Sierpnia 1874. d o i. 20.089 określonego 
postanowił w myśl §. 14 ustawy z d. 
25 Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. p., każ­
dego który u8kuteczuionemi wprowa­
dzonej w c. k. Sądzie obwodowym w 
Przemyślu księdze gruntowej, a mia 
nowicie w księdze gruntowej tom. IV. 
str. 49 wpisami lub porządkiem hy- 
potecznym w tej księdze uwidocznio­
nym, pokrzywdzonym się czuje, ażeby 
w przeciągu trzech miesięcy a miano 
wicie naj lalej przed upływem 30. Ma 
ja 1873. zarzuty swoje do c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu tem pewniej 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie usku­
tecznione w powyż nadmienionej księ 
dze gruntowej wpisy, skuteczność wpi­
sów hypotecznych osiągną.

Ani przedłużenie powyź określonego 
terminu edyktalnego ani restytucya z p o ­
wodu tegoż zaniedbania miejsca nie ma.

Z c. k. Sądu krajowego wyższego.
Lwów dnia 16. Lutego 1875.

(730 3 - 3) E d y  k t.
L. 68.055. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

zawiadamia niniejszem, niewiadomych z miej­
sca pobytu Antoniego i Teklę Adamskich i 
Th prawo nabywców iż w skutek prośby p.

Petroueli Dunikowskiej de praes. 27. Listo­
pada 1874. L. 68.055 równoczesną tutejszą 
uchwałą polecono Tabuli krajowej, aby taż 
na mocy deklaracyi ekstabulacyjnych z dnia 
24. i 24 Czerwca 1861. przez Antoniego i Teklę 
Adamskich zaznanych, wykreślenie sumy 
4000 zł. m. k. z procentami i obowiązkami 
Dom. 317 pag. 493 u. 36 on. tudzież prawa 
dziewięcioletniej od dnia 24 Czerwca 1853. 
trwać mającej dzierżawy folwarku Struga 
wraz z gruntami i wszelkiemi obowiązkami 
wydzierżawiającej Dom. 317 pag. 494 n. 37 
oa. na rzecz Antoniego i Tekli Adamskich 
zaintabukwauych, ze stanu biernego dóbr 
Tęgoborze z przyiegłościami zaiatabulowała, 
która to uchwała dla Antoniego i Tekli A- 
damskich do rąk ustanowionego dla nich 
kuratora adw. kraj. Dr. Bobownika z sub- 
stytucyą adw. Dr. Kuczkiewicza — doręczo­
ną została.

Wzywa się ich przeto niniejszym edy­
ktem by praw swych stosownie przestrzegali.

Z c k. Sądu krajowego
Lwów, 5. Grudnia 1874.

(745 3— 3) K o n k u r s .
L. 4969. Posada ekspedyenta poczto­

wego I kl. względnie II kl. przy jednym z 
urzędów eraryalnych. Płaca roczna 600 zł. 
względnie 500 zł., 250/0 dodatek aktywalny 
i 50 zł ryczałtu na umundurowanie, kaucya 
400 zł. W razie posunięcia konduktora lub 
listonosza lub woźnego na tę posadę:

posada konduktora pocztowego w cha­
rakterze tymczczasowym ; płaca roczna 400 
zł, 25°/o dodatek aktywalny, roczny ryczałt 
na umundurowanie w kwocie 50 zł. i doda­
tek na pomieszkanie 50 zł kaucya 400 zł.; 
względnie

posada woźnego pocztowego przy Dy- 
rekcyi poczt; płaca 400 zł., 250/0 dodatek 
aktywalny i suknia służbowa in natura, kau­
cya 200 zł.; względnie tymczasowa posada 
listonosza — względnie woźm-go pocztowego 
w czasowym charakterze; płaca roczna 350 
z ł, 250,0 dodatek aktywalny i suknia służ­
bowa in natura, kaucya 300 zł. względnie 
200 zł.

Posada pocztmistrza w Kałuszu za 
kontraktem służbowym i kaucyą 600 zł.; 
płaca roczna 600 zł. ryczałt kancelaryjny 
rocznych 120 z l , dodatek roczny na ekspe­
dytora 300 zł i 450 zł. za utrzymywanie 
jazdy posłańczej do równoimiennego dworca 
kolejowego i ustalono jezdne tudzież nale­
żytości za przyprzążkę z powodu górzystej 
drogi (Bergvorspanu) za jednego konia i 
milę.

Posada ekspedyenta pocztowego w Tu- 
rynce za koutraittam służbowym i kaucyą 
200 zł,; płaca roczna 150 zł. ryczałt kance­
laryjny rocznych 40 zł.

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze­
ciągu czterech tygodni.

Posada pocztmistrza w Sądowej Wisz­
ni, powiat Mościska za kontraktem służbo­
wym i km oyą 500 zł.; płaca roczna 500 
zł., ryczałt kancelaryjny 120 zł. i uwówić 
się mający ryczałt za utrzymywanie jazd 
posluńczych do dworca kolejowego w Sądo­
wej Wiszni.

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcyi poczt we Lwowie w przeciągu trzech 
tygodni.

Lwów, dnia 2. Marca 1875.
(759 3 — 3) K o n k u r s .

L. 229/pr. Dodatkowo do konkursu o- 
gło8zoa go pod dniem 19. Lutego 1875. 1 
229/pr. rozpisuje się niniejszem konkurs w 
celu ewentualnego obsadzenia posad adjun- 
któw w IX. klasie rangi i posad koncep 
stów skarbowych w X. klasie rangi z poboi- 
rami ustalonemi wedle ustawy z duia 15 
Kwietnia 1873. przy c. k. Prokuratoryi skar-. 
bowcj we Lwowie lub tejże ekspozyturze w 
Krakowie

Ubiegający się winni swe podania za­
opatrzone w dowody kwalifikacji i znajo­
mości języków krajowych wnieść w drodze 
właściwej w przeciągu czterech tygodni na 
ręce pana prokuratora skarbowego we Lwo 
wie. Lwów duia 27. Lutego 1875.
(768 3— 3) Obwieszczenie.

L. 36365 W celu zabezpieczenia bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcu rządo- 
di wym Biała, Przemyśl, Lwów w okręgu 
budowniczym Rrzeszowskim w sekcyi Jaro­
sławskiej na lata 1875, 1876 i 1877, od bę­
dzie się w dniu 15. marca 1875 o godzinie 
12. w południe w c. k, Starostwie w Rze­
szowie łicytacya za pomocą ofert.

Kwota fiskalna robót wykonać się m a­
jących w r. 1875 wynosi 2277 zł. 881/2 ct.

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
dotyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionern c. k. Starostwie, gdzie także oferty 
należycie ułożone z wyrażoną jjcyframi i lite- 
bami ceną, zaopatrzone marką stemplową 
na 50 et i wadyum wynoszącem 5 %  kwoty 
fiskalnej w gotówce lub w papierach publi­
cznych według kursu obliczyć się mających 
przed wyżej oznaczonym terminem składane 
być wiuny.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 20 Lutego 1875



(731 3 - 3 )  E d y  Ił t .
L 6150. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

uwiadamia niniejszem Józefa Niezabitow- 
skiego z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, iż pozwała go do tutejszego Sądu 
Wincentymi Skolimowska o wykazanie czyli 
uzyskana przez niego prenotacya sum 1000 

■ zł. i 300 zł. m. k. na jednej połowie dóbr 
; Macoszyn usprawiedliwioną została, w któ­

rym to celu wyznaczono tutaj w Sądzie ter- 
• min na dzień 6. Kwietnia 1875. o godzinie

10. zraua.
Wzywa się zatem Józefa Niezabitow- 

skiego, któremu ustanowiono kuratora w o- 
sobie tutejszego adwokata Dr. Bobownika z 
zastępstwem adw. Dr. Popiela, aby na wy­
znaczonym terminie albo osobiście albo przez 
pełnomocnika umocowanego stanął, albo też 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 20. Lutego 1875.

(735 3 - 3 )  O b w i e s z c z e u l e .
L. 4713. W drodze dalszej egzekucyi 

aktu uotaryalnego z dnia 28. Maja 1873. na 
zaspokojenie pretensyi Mojżesza Ullmana w 
kwocie 200 zł. w. a. z pn. rozpisuje się pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności d łu ­
żnika Michała Kapicy pod 1. 56/83 i pod 1. 
60 wNagoszynie położonych, która to sprze­
daż w c. k. Sądzie powiatowym w Dębicy 

! w trzech terminach t. j. dnia 18 Marca 
1875., dnia 22. Kwietnia 1875. i dnia 3. 
Czerwca 1875. każdą razą o 10. godzinie 
przed południem pod następującemi warun­
kami nastąpi:

1. Cena wywołania ustanawia się w są­
downie oznaczonej wartości 1358 zł. 
121/2 et. z tym dodatkiem, iż rzeczone 
realności przy pierwszym i drugim ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś przy trzecim terminie także 
i niżej ceny szacunkowej sprzedane 
będą.

2. Każden chęć kupienia mający winien 
jest 10%  oznaczonej < eny wywoław­
czej w gotówce jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć, które to -wadyum po 
ukończeniu licytacyi nienabywającym 
licytantom zaraz zwróconem zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
- zajęcia i oszacowania przejrzeć można w re- 

gistraturze sądowej.
Dębica dnia 23. Stycznia 1875.

(748 3 — 3) JE d  y  Ił t .
L. 2289. C. k. Sąd powiatowy w Kry- 

I nicy podaje do wiadomości, iż na dniu 15.
I Lipca' 1873. umarł w Wierhomli Wieikiej 

Eliasz Lutnik bez pozostawienia rozporzą- 
| dzenia ostatniej woli.

Ponieważ c. k. Sądowi nie jest wia­
domo czyli i które osoby mają prawo do 

1 spadku jego, dla tego wzywa wszystkich, 
i którzyby zamierzali z jakiego bądź tytułu 

prawnego rościć sobie prawo do spadku, że­
by w przeciągu jednego roku, od dnia niżej 
wyrażonego licząc, zgłosili się z prawami 
swojemi do tego Sądu i przy wykazaniu 
swego prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie się za dziedziców, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego tymczasem 
p. Józef Zauderer ustanowionym został za 

1 kuratora spadkowego, pertraktowany i przy­
znany zostanie tym, którzyby się oświad­
czyli za dziedziców i tytuł swego prawa 

1 dziedziczenia wykazali, część zaś spadku 
nieprzyjęta, lub jeżeliby się nikt nie oświad­
czył do niego, cały spadek przez Rząd jako 
bezdziedziczny ściągniętym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krynica dnia 16. Sierpnia 1874.

(749 3— 3) JE d y  Ił t
L. 6271. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi uprz. Zakładowi kredyto­
wemu włościańskiemu u Maryanny i Miko­
łaja Ftńczuków w kwocie 143 zł. 88 ct. a. 
w. z pn. się należącej, odbędzie się na dniu
5. Kwietnia 1875., 10. Maja i 1. Czerwca 
1875. każdą razą o godzinie 10. przed pu- 
łudniem w Sądzie tutejszym publiczna sprze­
daż realności pod 1. 28 w Stebniku położo­
nej, do dłużników Maryanny i Mikołaja Feń- 
czuków należącej, na 300 zł. a. w. oszaco­
wanej ciała tabularnego niestanowiącej, na 
którą chęć mających kupna z prawem prze­
glądu protokołu zastawniczego opisania i o 
szacowania, tudzież warunków licytacyjnych, 
w uchwale z 23. Listopada 1874. 1. 6271 
wyszczególnionych się zaprasza.

Radymno dnia 23. Listopada 1874. 
(750 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 6272. C. k. Sąd powiatowy w Ra­
dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 196 zł. w. a. zpn. Zakła­
dowi kredytowemu włościańskiemu u mał­
żonków Jana i Maryanny Krausów się nale­
żącej, odbędzie sią na dniu 30. Marca, 28. 
Kwietnia i 24, Maja 1875. każdą razą o

godzinie 10. zrana w Sądzie tutejszym pu­
bliczna sprzedaż realności w Stubienku pod 
1. 85 położonej, do dłużników należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na 400 zł. 
w. a. oszacowanej, pod warunkami w uchwa­
le z 24. Listopada 1874, 1. 6272 wyszeze- 
góluionemi, na którą chęć mających kupna z 
prawem przeglądu protokołu zastawniczego 
opisania i oszacowania, tudzież warunków 
licytacyjnych się zaprasza.

Radymno dnia 24. Listopada 1874. 
(729 3— 3) 18 d  y  k  4.

L. 233. Na dniu 23. Mart,a 1875. e- 
wentualnie na dniu 15. Kwietnia 1875. i 13. 
Maja 1875. zawsze o godzinie 11. przed 
południem odbędzie się w Sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż pod 1. k. 200 w Ober­
żynie położonej realności, ciała tabularnego 
niestanowiącej na 120 zł. wal. austr. o ce ­
nionej.

Wadyum 15 zł. w. a.
Bliższe warunki do przejrzenia w tu­

tejszej registraturze złożone.
C. k. Sąd powiatowy.

Obertyn dnia 29. Stycznia 1875.
(756 3 3) E  d  y  k  t.

L. 7366. C. k. Sąd powiatowy w Ra. 
dymnie ogłasza niniejszem, że na dniu 5. 
Kwietnia 1875. i 11. Maja 1875. każdą ra­
zą o godzinie 10. zrana odbędzie się w Są­
dzie tutejszym na zaspokojenie kwoty 83875 
zł a. w. z pn. masie spadkowej Wojciecha 
Będzińskiego się należących publiczna sprze­
daż realności, do Anny Popkiewiezowy, a 
względnie jej masy leżącej należącej, jak 
Dom. II. pag. 222 n. 4 haer. ciało tabular­
ne stanowiącej w Radymnie pod Nr. 161 
położonej, na 1959 zł. a w. oszacowanej, 
na którą chęć mających kupienia z prawęm 
przeglądu protokołu, zastawniczego opisania 
i oszacowania, wyciągu tabularnego, tudzież 
warunków licytacyjnych się zaprasza.

O tej licytacyi zawiadamia się masę 
spadkową ś. p Wojciecha Będzińskiego, do 
rąk kuratora c. k. notaryusza p. Pogonow­
skiego w Rzeszowie, masę spadkową Anny 
Popkiawiczowej do rąk kuratora pana Jana 
Burgilewicza, c k. prokuratoryę skarbową 
w imieniu wysokiego skarbu, wspólną kasę 
sierocińską Radymiańską do rąk c. k. Sądu 
powiatowego w Radymnie, Jana Janskiego 
do rąk własnych, nareszcie niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Sebastyaua Bara­
nowskiego lub Barańskiego, jako też jego z 
życig; i miejsca pobytu niew/adomych spad­
kobierców, nakoniec wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 17. Czerwca 1874. 
prawo hypoteki dla egzekwowanej realności 
nabyli, jakoteż i wszystkich, którymby u- 
chwała rozpisująca licytację albo wcale nie 
albo po terminie licytacyjnym doręczoną 
została, do rąk kuratora p. adw. Dr. Ga- 
berlego.

Rsdymno dnia 31. Grudnia 1874.
(774 3 -3 )  O bw ieszczen ie .

L 276. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na wezwanie c. k. Są­
du obwodowego w Samborze z 22. Grudnia 
1874. 1, 23.103 w sprawie Iwana Nesteruka 
przeciw Józefowi Cymbalakowi w celu za­
spokojenia sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w Podbużu w dniach 30. Marca, 15. i 28. 
Kwietnia 1875. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licyt&cyę realności pod 1. k. 13/14 
w Manastercu położonej.

Akt licytacyi i warunki licytacyjn6 
można w Sądzie przejrzeć.

Podbuż 23. Stycznia 1875.
(738 3 — 3) E  <1 y  k  t.

Nr. 27 !. Ze strony c. k. Sądu powia­
towego ogłasza się, że sprzedano w drodze 
licytacyi następne przedmioty ze spraw kar 
nych pochodzące: konia jasno bułanego z 
czarną grzywą i czarnym ogonem, kożuch 
ze siwych i czarnych baranów, wyszywany 
niemi, sznurkiem i skóreczką; żupan żydow­
ski, pokryty starem suknem, podbity starem 
futrem; sworzeń żelazny, żelazne obcęgi wraz 
z młotkiem i uprząż parcianą. Wzywa się 
zatem właścicieli, aby się zgłosili w prze­
ciągu roku, licząc od dnia, w którym edykt 
po raz trzeci umieszczony będzie w gazecię 
i aby swe prawo własności udowodnili.

Mikulińce, 24. Lutego 1875.
(775 3 3) E d y k t .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w skutek uchwały c. k. Sądu krajowego 
krakowskiego z dnia 12. Lutego 1875. L. 
2427 odbędzie się na żądanie Gminy mia­
sta Krakowa jako oświadczonej spadkobier­
czyni Kaspra Zubowskiego w Biórze pod­
pisanego Notaryusza pod 1. 150 przy ulicy 
Franciszkańskiej w Krakowie, publiczna do­
browolna sprzedaż realności pod 1, 18 Dz.
I. (Nr. 262 Gm. II.) w Krakowie położonej 
do masy spadkowej Kaspra Zubowskiego 
należącej a to w jednym terminie dnia 18. 
Marca 1875. Cenę wywołania stanowi suma 
22.000 zł. w. a. poniżej której ta realność 
sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający złoży jako wadyum 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk podpi­
sanego 2200 zł. w. a. w gotowiznie, lub w 
obligacyacb państwa albo w listach zastaw­
nych podług kursu. Gmina miasta Krakowa 
zastrzega sobie prawo przyjęcia najwyżej 
ofiarowanej ceny, do dni 14. po dokonanej 
licytacyi, — po przyjęciu której nabywca 
złoży %  część ceny kupna, drugą trzecią 
część w 6 miesięcy a ostatnią trzecią część 
w 12 miesięcy po oddaniu realności w fizy­
czne posiadanie z 6 %  procentami od dnia 
tego oddania. Realność oddaną będzie wol­
na od wszelkich długów hipotecznych.

Resztę warunków przejrzeć można w 
biórze podpisanego Notaryusza.

Kraków dnia 2. Marca 1875.
Roman Goebel

c. k. Notaryusz jako kom. sądowy.

(739 3— 3) Obw ieszczenie*
Nr. 7. Dnia 15. Kwietnia 1875. o go­

dzinie 10. rano odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. c. 65 w 
Uhercach niezabitowskicb położona, Jędru- 
cba Grendy własna, ciała tabularnego niesta- 
nowiąca w sprawie Hipolita Wąsowskiego 
cesyonaryusza Leiby Blumena o 10 zł. 60 
ct. w. a.

Cena wywołania wynosi 1800 zł. wa­
dyum 180 zł w. a.

Na terminie tym będzie realność ta 
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z o. k. Sądu powiatowego
Rudki, 30. Stycznia 1875.

(760 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 8428. C. k. Sąd krajowy lwowski 

wzywa na prośbę Frydryki Onyszkiewiczo-

(771 3 — 3) O bw ieszczen ie .
L. 2619. W  celu obsadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Medenicach, z którą 
połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz­
ków stemplowych, począwszy od 5 złr. na 
dół, rozpisuje się konkurencya za pomocą 
podania pisemnych ofert.

Oferty te zaopatrzone w wadium w kwocie 
76 z ł ,  tudzież poświadczeniami pełnoletności, 
moralności i dostatecznego funduszu obroto­
wego, powinne być wniesione najdalej do 
dnia 31. Marca 1875 do drugiej godziny 
po południu do c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Samborze.

Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu, 
wynosił w roku 1874: cod o  
fabrykatów tytoniowych 11.225 zł. 71‘A ct.
co do znaczków stemplow. 3 .164 zł. 55V2 ct.

łącznie 14 390 zł. 27 ct.
Szczegółowe warunki licytacyi i wykaz

przychodu mogą być przejrzane w c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Sambor dnia 25. Lutego 1875.

(752 3 - 3 )  E d y k t .
Nr. 6277. G. k Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 133 zł. 76 ct. w a. z pn. 
uprz. zakład, kredytowemu włościańskiemu 
u Michała Mazura się należącej, odbędzie 
się na dniu 30. Marca, 28. Kwietnia i 24. 
Maja 1875. każdą razą o godzinie 10. z 
rana w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod ł. 13 w Michałówce położonej 
do dłużnika Michała Mazura należącej, cia­
ła tabclarnego niestanowiącej, w protokole 
z 14. Kwietnia 1869. zastawniczo opisanej 
pod warunkami w uchwale z 24. Listopada 
1874. 1. 6277 wyszczególnionemi, na którą 
chęć mających kupna z prawem przeglądu 
protokołu opisania i oszacowania, tudzież 
warunków licytacyjnych się zaprasza.

Radymno, 24. Listopadn 1874.
(761 3— 3) E d y k t .

Nr. 12.355/kar. C. k. Sąd obwodowy 
w Tarnopolu niniejszom powszechnie wiado­
mo czyni, iż w tutejszym depozycie sądowo 
karnym znajduje się banknot na 50 rubli 
rossyjskich — przez niejakiego Bazylego 
Wiwczarowskiego nieznajomej przez Podwo- 
łoczyska w roku 1873. przejeżdżającej oso­
bie skradziony.

Wzywa się zatem prawo mającego, 
aby w ciągu roku po trzeciem umieszczeniu 
niniejszego edyktu, prawo swoje do tego 
banknota wywiódł i udowodnił, gdyż inaczej 
takowy sprzedanym i cena ze sprzedaży u- 
zyskana na rzecz skarbu Państwa za prze- 
padłą, uznaną będzie.

Tarnopol, 26. Stycznia 1875.
(757 3— 3) E d y k t .

Nr. 4701. C. k. Sąd powiatowy w 
Wiśniczu w skutek pozwu egzekucyjnego ze 
strony Dyrekcyi c. k. Zakładu kredytowego

wej dnia 19. Stycznia 1875 do 1. 3287 pod­
daną, posiadaczy kwitu kasowego c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego z dnia 3. 
Września 1874. na zupełną wpłatę na los 
turecki do 1. 1,200.325 by takowy w prze­
ciągu roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
edyktu w dzienniku urzędowym Gazety Lwo­
wskiej sądowi przedłożyli, po upływie ter­
minu tego bowiem dokument powyższy za 
pozbawiony wszelkiej mocy uważany będzie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 19. Lutego 1875.

(762 3— 3) E d y k t .
Nr. 509 C. k. Sąd powiatowy w Dę­

bicy daje do powszechnej wiadomości, że 
uchwałą c. k. Sądu obwodowego Tarnow­
skiego z 28. Stycznia 1875. L. 22.135 uz­
nano Wincentego Mieleckiego właściciela re­
alności w Dębicy marnotrawcą, i nadano 
mu kuratora Jana Batorowicza.

Dębica, 16. Lutego 1875.

(751 3— 3) E d y k t .
L. 6275. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo­
kojenia pretensyi 191 zł. 34 ct. w. a. z pu. 
uprz. zakł. kred. włościańskiemu u Jana 
Kuzia się należącej, odbędzie się na dniu
31. Marca, 29. Kwietnia i 25. Maja 1875. 
każdą razą o godzinie 10. z rana w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Stubnie pod 1. 80 położonej, do dłużnika 
Jana Kuzia należącej, w protokole z 16. 
Listopada 1869. opisanej, cń.ła tabularnego 
niestanowiącej, na którą chęć mających ku­
pna z prawem przeglądu protokołu zajęcia 
i oszacowania, tudzież warunków licytacyj­
nych, uchwałą z 24. Listopada 1874. L. 
6275 wyszczególnionych się zaprasza.

Radymno dnia 21. Listopada 1874.

3 . 2G19. 3ur 2Bieber6efe|ung ber er= 
lebigten 2/ctbaf = ©rojjtrafif in Medenice,
mit meldjct ber JKeimierjcfileij) non ©tem= 
pelmarfen non 5 f(. abtnarts nerlnmben ift, 
rairb bte ©oitcurrenj = 33erljanblimg mitleift 
fdjriftlidjer Cfferten ausgefdjrieben.

SDie fdjriftlidjen Dfferten finb unter 3In= 
fdjltifj eineś 33abiumś non 76 fi., bann eineź 
©roj3jaI)rigfett§=, ©itten= unb 23ermogen§* 
3eugni§e§ bis fpateftens 31. 9Mrs 1875 Ber 
ber f. f. gfitanj = 93ejirEs = SDirection in Sambor 
ju ttberreidjen-

3)er Słerfeljr biefer Sńbafgrofj = STrafif 
betrug im 3>al)re 1874:

on arabaf 11.225 fi. 71V* fr.,
bei ©tempelmarfen 3164 „  55Vj „

Bufammen 14.390 fi. 27 fr.
®ie naljeren Sicitations = Sebiugnifje uttb 

ber ©rtragnijj = StuSrneiS fonnen bet ber f. f. 
ginanj=i8ejirfs = ®irectiott in Sambor einge= 
feljen werben.

M. t  jyinonj= iSejirfś=Sirection. 
Sambor, om 25. gebruor 1875.

włościańskiego we Lwowie przeciw Waw- 
rzeńcowi Uznańskiemu z Rajbrota o nakaz 
do wypłaty sumy 300 zł. a. w. pod dniem
30. Lipca 1874. do 1. 3230 wniesionego —  
wydał w dniu 4. Sierpnia 1874. żądany na­
kaz zapłaty, który z powodu, iż pozwany z 
miejsca pobytu jest niewiadomy, ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Marcinowi Kanowni- 
kowi w Rajbrocie doręczony zostaje.

O czem nieobecnego Wawrzeńca Uz- 
nańskiego przez niniejszy edykt zawiadamia 
z tern aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ków obrony dostarczył lub innego zastępcę 
Sądowi oznajmił.

Wiśnicz, 27. Grudnia 1874.
(781 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 6665. C k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie dnia 26. Marca, dnia 13. Kwie­
tnia i 1. Maja 1875. zawsze o 10. godzinie 
rano w tutejszo-sądowem zabudowaniu w dro­
dze publicznej licytacyi przymusową sprze­
daż realności pod 1. 94 w Lityni Iwana 
Czernigiewicza ciała tabularnego niestano­
wiącej na zaspokojenie sumy 71 zł. 33 ct. 
a. w. wraz z przynależy tościami na rzecz 
Tańki Burdiakowej na dwóch pierwszych ter­
minach za cenę wywołania lub wyżej tako­
wej a na ostatnim i niżej ceny wywo • 
łania.

Jako cenę wywołania ustanowiono 340 
zł. w. a.

Zakład wynosi 34 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i akt opisania i 

oszacowania można w registraturze przej­
rzeć i odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którymby 
uchwala licytacyjna dla jakiejkolwiek bądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła przez 
kuratora Aleksandra Jurkiewicza.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Medenice dnia 30. Stycznia 1875,



Za 2  złr. w. a. " ^ i
H pozbędzie się każdy najuporczywszej

I  M I G B E N Y
ffj za pomocą środ k a  zewnętrznego, zupcł-
% nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
® próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
fj) cyą używania i zachowania się, za przekazem 

lub zaliczką 2 złr 16 cnt.
H IW. Dr, Edward Madejski.
Mi Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

Podziękowanie N r. 5 . :  „W  skutek 
użycia środka przeciw migrenie przez Fana 

jtj mi przestanego, uwolniony zostałem od stra- 
g  sznego bolu głowy. Zdaje mi się, żem się do- 
<4 piero narodził, gdyż mi warjacya już przycbo* 
f! dziła, tak okropnie cierpiałem przez jedena- 
9) ście lat. Używałem przedtem różnych lekarstw 
(4) i różne wody piłem, lecz nigdy mi nic nie 

pomogły. Przecież dał Bóg takiego lekarza,
M) co wynalazł tak cudowne krople.
<4 Otóż Bogu niech będą dzięki i Panu

doktorowi za jego pomoc
Sielec, dnia 28. Sierpnia 1874.“ 

ct- Ludwik Nahorecki, leśniczy,
jłj Podziękowanie N r. 9 . :  „Vor alłem
jfj muss ich Inneu meinen innigsten Dank fiir 

Ihre meiuer Frau ertheilte Hilfe gegen Mi­
tr) grane ausdriicken. Sie lsfc mit der Zeit voll- 

kommen zufrieden mit diesen Tropfen, daher 
tż bitte ich um giitige Einsendung noch eines 
(8 Flaschchens. 
fj] Kalnica, 15. November 1874. (j
u. Felix Lawrent, Ingenieur, j
D (96 9) ij

F o l w a r k  K n i a ż ę  
ma na sprzedaż

p och od zą ce  z d ó b r  k sięcia  S; liwnr- 
z e n b e r g a :

Pszenicę j a r ą ^ L *  
Jęczmień
tu dzież  jęczmień Imperial 150  bit.
k o rz e c  a  8  zł. Jęczmień B elgijsk i 
150  fnt. k o rz e c  a 7 zł. 5 0  c t

Groch biały duży1 “
a l i  zł

Wszystko gotowe do zabraniu zaraz.
Próbki o b e jrz e ć  m ożn a  w kan - 

ce la ry i k om itetu  T ow a rzy stw a  g o ­
sp od a rsk ieg o .

Zamówienia przyjmuje
Zarząd gospodarski u 

w Mn i aż u. -
P o cz ta  i s ta cya  k o le i tam że, <=

B P !
Doszło do mojej wiadomości, iż 

depozytowy weksel mój wydany w trze­
cie ręce mimo kwestyi nierozstrzygnię­
tej, i ponieważ tylko te depozy ta egzy­
stują, uprzedzam od uabywa ja tako­
wych gdyż ja ich nie spieniężę.

Józef hrabia Mołnriecki.
813

Ł. 14. E O I K I F J 1 S .
Rada złoczowskiego Oddziału go­

spodarskiego rozpisuje niniejszem. kon­
kurs na prowizoryczną p o s a d ę  
i t y p l o m o w a n e i g ©  w e t e ­
r y n a r z a ,  z rocznem wynagro­
dzeniem w kwocie 400 zł. w. a. 
Siedziba weterynarza ma być w Zło­
czowie , tenże będzie uprawnionym

pobierać od stron wynadgrodzema 
za swe czynności a tylko na żądanie 
urzędu gminnego w Złoczowie peł­
nić bezpłatnie obowiązki weterynarza 
w wypadkach zarazy bydlęcej lub 
podobnych, w zakres polieyi miejskiej 
zdrowia bydła wchodzące. Ubiegający 
się o tę posadę mają do dnia 1. 
Kwietnia b. r. wnieść podania kom­
petencyjne „do Rady Oddziału 
gospodarskiego w Złoczowiec< 
i wykazać się świadectwami z ukoń­
czonych nauk weterynaryi i dotych­
czasowej praktyki w tym zawodzie.

Złoczów, dnia 10. Lutego 1875.
805 1 - 3

S p ó ł k a  W ł a ś c i c i e l i  Z i e m s k i c h  
d l a  w y r o b u

Maszyn i narzędzi rolniczych
L w ó w ,  u l i c a  B a l o n o w a  l .  L

Dla wygody Szanownych P. T. Gospodarzy urządziliśmy

Skład Maszyn i narzędzi rolniczych
w hotelu Langa, plac Marjacki.

PP. Cybulski i W eb er
p rzy jm u ją  zarazem  za m ów ien ia  n a  w szelk ie  w y ro b y  naszej fa b ry k i 

znaczn ie o s ta tn ie m i cza sy  p ow ięk szon e j.
Zwracamy uwagę na c. k. patentowane

O l o ł i o i w s l s i e g o ,
jaafeSiJiyffii ktńrych wyłączną m am y sprzedaż.

C eny ta k o w y ch  są n astęp u ją ce  :
P łu g  Nr. 1. cały żelazny bezkoleśny

„ „ ,, drewniany do koleśnic
„ Nr. 2. cały żelazny z regulatorem .
„ Nr. 3. drewniany do koleśnic
„ Nr. 4. U kraiński z regulatorem

8am ocliodzik żelazny z kołkami 
D  wnskibowczyk

„  Piątrowy . . . . . .
,,  Koleśnice do Nr. 1. i 3.

Z pow ażan iem
(6213—3) Łączynski, JBal t Spółka*

f j p § i E
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O O C X K > O C IO !M IC 1 0 I
Zaproszenie do przedpłaty

na dzieło pod tytułem:

Powszechna księga ustaw cywilnych
z piźniejszemi odnuśnemi ustawami i rozporządzeniami

opracowana przez 
Profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego

Dra RBaksymiljana Zatorskiego i Dra Franciszka Kasparka.
Brak dobrego wydania podręcznego w języku polskim „P ow szech n ej k sięg i 

ustaw cywilnych.,“  któreby zarówno odpowiadało wymaganiom nauki, jak potrzebom 
praktyki — zachęca mnie w nadzieji, że zadość uczynię prawdziwej potrzebie, do wydaw­
nictwa tego tak ważnego i cennego pomnika ustawodawstwa austryackiego w opracowaniu 
takiem, które odpowie wszelkim wymaganiom słusznym.

Mianowicie opracowanie zawierać będzie:
1. Tekst ustawy, według oczyszczonego z dość licznych usterek drukarskich prze­

kładu Majera
2. Wszystkie paragrafy ustawy cywilnej, które późniejszemi przepisami zostały 

zmienione lub zupełnie zniesione, oznaczone będą drukiem odmiennym.
Pizy każdym paragrafie będą podane wszystkie odnośne paragrafy ustawy cy­

wilnej, jak niemniej innych ustaw z nią w związku będących.
4. W tłumaczeniu wiernem, trzymającem się ściśle wyrazownictwa, przyjętego przez 

akstdemjg umiejętności w Krakowie w „Słowniku wyrazów prawniczych i administracyjnych11 
r 1874 wydanym, przytoczone będą wszystkie późniejsze ustawy i rozporządzenia w przed­
miocie prawa cywilnego wydane.

5. Przy każdym rozdziale. lub paragrafie podane będą odnośne przepisy prawa 
rzymskiego, pruskiego, francuskiego i saskiego, dalej

6. najważniejsze opracowania literackie, tak przez komentatorów, jakoteż i najlepsze 
monograf,e, wreszcie

7. zacytowane będą według zbioru Glasera-Ungera Waltera wszystkie odnośne orze­
czenia trybunału najwyższego Przeciw zamieszczeniu najważniejszych orzeczeń, jak je na­
potykamy w wydaniach Manz’a i Mercy’ego w Pradze przemawia ta okoliczność, że według 
§. 11. ustawy cywilnej wyroki sądów tylko do szczególnych wypadków się odnoszą a od- 
niosłość tychże jedynie ocenić się da przez zbadanie każdego nadarzającego się przypadku 
z osobna -  zamieszczenie tedy samych orzeczeń, bez przytoczenia odnośnego przypadku, 
daje orzeczeniom sądowym niewłaściwe, zbyt ogólno znaczenie, na co słusznie dzienniki 
fachowe (Prawnik, Juiistische Blatter) zwróciły uwagę.

Gdv opracowanie „ P o w s z e c h n e j  k s ię g i  wstaw  cy w iln y ch * 4 w  dług skazówek 
powyższych, rzeczywiście odpowiedzieć może tak wymaganiom praktycznym jak nauko­
wym — i nie ma dotąd sobie równego w żadnym języku — mam niepłonną nadzieję, że 
liczny udział szanownej publiczności, zapewne nie obojętnej ani dla czystości języka ani 
dla dokładnej znajomości ubtnwy zapewni wydawnictwu niezawodne powodzenie, zwJa0zcza, 
że wydana w ten sposób ustawa cywilna nielylko prawnikom austryaekim, lecz w ogóle 
wszystkim, którzy w liczne z tutejszemi kiaami  wchodzą stosunki, bardzo przydać sic może 

Dzido wyjdzie w 3. zeszytach — z których pierwszy opuści prasę z końcem marca 
r. 1875, drugi z końcem maja 1875, a trzeci z końcem lipoa 1875.

I)la składających z góry całą cenę do końca marca 1875 r. wynosi cena przedpłaty 
3 zł. w. a. a dostępność tejże każdy uzn a , kio rvczy uwzględnić, że o wiele mniej z.Rwte- 
rające i tańs e, bo niemieckie, wydanie Merty’ego, kosztuje - zł. 80 ct. w. a. Każdy ze­
szyt z osobna kosztować będz-e po 1 zł. 50 ct. w. a.
Od początku kwietnia cena przepłaty stosownie będzie podwyższoną.

Cenę przeodlaty należy nadsełać wprost i opłatnie do księgarni niżej podpisanej — 
a natomiast abonenci otrzymywać będą wychodzące zeszyty wprost i na koszt wydawcy. 

W  C ie sz y n ie , w Grudniu 1874.

KAROL M ALIK, księgarz w Cieszynie
(na Seląsku ausUyuckiem).

K O N K U R S .
Z dniem 1. Kwietnia b. r. wypuszcza się w  d z i e r ż a w y  

r e s t a u r a c j ę  na dworcu kolejowym w  P o d w o i © -  
C Z y sS ia e S a  przedsiębiorcy ku temu uzdzolnionemu.

Bliższe warunki dzierżawy przejrzeć można w Dyrekcyi ru­
chu c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika w biurze oddziału 
technicznego.

Uprasza się szanownych konkurentów, aby swe oferty, 
w których mianowicie uzdolnienie do prowadzenia restauracyi 
ma być wykazanem, najdalej do 15. Marca 1875. r. do pod­
pisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

We Lwowie dnia 4. Marca 1875.

D y r e k c j a  r n c k i i
C. k. uprz. galic.

Kolei Karola Ludwika.

. prtt*. galtj.

la tl fuMtitg -jBntjn,
C O I C U R S .

Silit l. 3lpvil l. 3 , nńrb bie IPnljnljof-Hejdauratian tu 
podw oloezysfea an eiuen geeigneten Unternelpner ocr» 
p a rijtet luei-hni.

;£)ie nafyemi >.}ład;)tbebinguiffe fihiuen lnu brr êtrieĤ ircctum 
ber f f. pr. gal. Garl VubU)ig-3 apn iu femberg im <8uruatt 
ber ted)nifdjen 33eifepr$-9U)tpeihmg eingffeben werben.

Jpterauf Oiefleftireube fpibeit il)ve Dfferte, toeldje uamentlid) 
bie tBefapiguug jur Seltung einer SapnpopJteftaurafion uad)- 
roeifen miiffen, big jum 15. SJ?arj ! 875 an bie geferfigte łSetriebS- 
SDirecticn einjiireicpen.

Vemberg ani 4. sMrj 1875.
Mriebs-lHtectum

ber It. k* prlu. gal.
Carl Ludwig*s -Balm.
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